drukujemy pierwszą część referatu 


Dokończenie referatu 


W numerze dzisiejszym „Sztandaru Młodych" 


zamieścimy w numerze następnym. 


na 5 


niem rezerw produkcyjnych. 


cjalizm. 


| Pragnąc w pelni wykonać po- | 
lważne zadania. 


icowego. który po raz pierwszy 


przystąpili do Czynu Lipcowe- 


szego podniesienia wyńłainości 
pracy, dalszego zwiększania po- | 


Warszawa, piątek 20 czerwca 1952 r. 


Na cześć Swięta Wyzwolenia (za 


Partii i jej przewodniczącego, ukochanego Przywó 


Nr 147 (665) A 


zamanifestować gorące 


przywiązanie do władzy ludowej, 


Cena 15 er 


„Pragnąc jak najgodniej ucz- |czmień i mieszanki ozime. Ob- 


kiej Przedzloiowej Narady Ko- 


zobowiązujemy się: akcję żniw- | 


| szeniu zbóż. Siewy poplonów w 


Podejmując powyższe zobo- 


li do szerokiego wspólzawodni- 


my w okresie żniw co najmniej 
40 proc. zbóż, przez co dopo- 


festu Lipcowego“. 


Wwretka Prz 


UWAGA? 


W 22-gim dniu obrad Wiel- 


respondencyjnej pod haslem 
„Produkujemy dużo i dobrze“, 
jeszcze przed zabraniem glosu 
przez tow. Gupę. sekretarza 
Podst. Org. Part. w Zakła-. 


: Warszawie, 


dach im. Róży Luksemburg w 
nadeszło sprawo- 
zdanie tow. Pełczyńskiego. Pre- 
zydium  Narady zleciło tow. 


i Pełezyńskiemu wyjazd do Byd- 


goszczy celem zaznajomienia 
się z osiągnięciami młodzieżn- 


eqz€ótówa KoPESRONA ECCE 1. 
az PRODUKUJEMY DUZO Í DOBRZE 


wego Punktu Konirolnego w 
tamtejszych Zakładach  Tele- 
technicznych T-8. W związku 
z tym Przewodnicząca przełe- 
żyła wypowiedź tow. Gupt na 
następny dzień obrad ! oddała 
iglos tow. Fełczyńskiemu. 


stkie trudności, hamujące rea- , 


Wysokie zobowiązania podję- 
ostatnio 


ła 


ców. Opierając się na zobowią- ` 


ilości agłomeratu i snieków, łą- 
cznej wartości 1.154.800 zł. 


Sprawozdanie tow. Pełczyńskiego podamy w jednym 


z najbliższych numerów 


zwiększyć swój 


zawodnietwa lipcowego stalow= 


-- Wzywając do współzawodnictwa lipcowego wszystkie POM-y w kraju 
załoga POM-u w Radymnie zakończy akcję żniwno-omłotową 


dni przed zaplanowanym terminem 


W czynie produkcyjnym dla uczczenia B rocznicy ogłoszenia Manifestu Polskiego K omitetu Wyzwolenia Narodowego naród polski pragnie zwiększoną pracą. wykarzysta= 
do przodującej swej siły — Polskiej Zjednoc zonej Partii Robotniczej. Pod kierownictwem 


dcy narodu — Prezydenta Bolesława BIERUTA wszyscy patrioci postanawiają 


udział w walce o pokój i so= 


linen wrnrodnkować 600 ton 


ć : jakie Plan 6- cić święto 22 lipca — czytamy niżymy przy tych wszystkich | lizację naszych planów. | nlẹ huty „Kosciuszko“. surówki ponad plan oraz wys 
Przewodniczącego Komitetu Centralnego detai w rolnictwie stawia przed w rezolucji — rozumiejąc do- | pracach koszty własne o 10| Dotychczas na Górnym ŚlĄ-| 249 4 śwki d gospodarować 210 tys. zł osze 
à I 073 - : w państwowymi Ośrodkami Ma- niosłe znaczenie sprawnego: proc., co da w skali rocznei os7- | sku do Czynu Lipcowego przy- en surowki pona czędności. 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej sów oraz jak najgodniej przeprowadzenia tegorocznej czędności w wysokości 193.670 | stąpiły już PAG 5 e "R plon z huty im x 
x | P : ; A (Ed e S a Ee EA T y A 
tow. BOLESŁAWA BIERUTA luczcić 8 rocznicę Manifestu Lip- ,sampanii zniwno omłotowej. złotych. | 


Bolesława Bieruta Załogi kopalń dla uczezenia 


; R ; | A À - $ > A A ; załoga huty „Po- r ; A 
A w historii Polski dał władzę ro- no-omłotową zakończyć na 5 wiązania — łosi w zakończeniu | sza ý Adak, B rocznicy ogłoszenia Manifestu 
na temat: AŻ i io arata idni przed zaplanowanym ter- | CERTIS DiE E S załogi UE sal e A AS Ponana: TREE PKWN © posłena wie ja przede 
LJ li pr ic a i ywki wyk viw tkich POM-6 kraju do | 077 PA z) =] d > eee n Janae CIE 
' , f i pracownicy POM nr 4 w Ra- | minem, Podorywki wykonamy | wszystkie h w w kraju do pe z i © dra f E a. wszystkim zwiększyć cy Klicz 
„o umocnienie spójni między miastem i wsłą ldymnie w woj. rzeszowskim | nie później niż w 2 dni po sko- 'podjęcia podobnych zobowiązań botnicy oddziału wielkich pie-| w Częstochowie ładowacz Pyr ność > wydobycia Menica EDS 


kosz oświadczył: 


w ohecnym okresie budownictwa socjalistycznego” ZW WAD. A i dż TĄ M f fs rzystywać wszystkie urzadzenia 

3 3 y E Igo. Jednocześnie wezwali oni | spółdzielniach produkcyjnych |etwa w ich wykonaniu aby w SE aee e aet mó, „Załoga wielkopiecownicza da mechaniczne oraz podnieść czy” 

wygłoszonego na VII plenum KC PZPR. załogi wszystkich POM-ów do; wykonamy sprawnie i w jak ten sposób jak najlepiej uczcić) R RA p piany ponadgplan doga lipca 240 ton | gość urobku. Na Górnym $lą- 
podejmowania zobowiązań dal- najkrótszym terminie. Omłóci- |8 rocznicę historycznego Mani- | Dc. SUrow i oraz poważne surówki. W ten sposób chcemy 


przyczynić się do umocnienia 


: potegi gospodarczej naszego kra 


jsku do czynu lipcowego przy” 
strpiłv już załogi 43 kopalń. 
Górnicy kop. im. Józefa 


mocy POM dla rolnictwa, aby możemy spółdzielniom produk- h 2; Załoga stalowni opiera swe 3" To jest również nasza od- Stali estanowili wyproduko- 
ljeszcze lepiej dopomóc rolnic- cyjnym w terminowym wyko- Stałownia huty „Pokój“ zobowiązania stowe na upo- powiedź na imperialistyczne za- | wać "SAWA p > w eric 1 
[e twu w wykonaniu jego zadań naniu planowego skupu zboża wykona wszechnieniu przodujących me- kusy podżegaczy wojennych lipru br. — 4.987 ton wegla. 
W calym kraju gospodarczych i obowiązków Eg ważnego obowiązku wobec 180 -WFoE AE mA tod pracy, do których należą „Stalownicy huty, aby pod-| Ambitna załoga lej kapalMiE DOS 
wobec Państwa. Państwa. Dzięki temu umożli- przysp j Y przede wszystkim szybkościowe | MSSe _ produkcję stali postano- gejmujac hasło czynu lipcowe= 
n u a - jwimyjspólazieiniomprodukeyi- wytopów 1 przyśpieszone wytopy stali. czł > agree 22 linga prre- | go, zobowiązała się wzmóc wal- 
młodzież wykiera delegatów ZE SPORTU BARZE AE wydanie zal yal _ |Huraganem braw powitała ze- PIOwacz och i przyśpie- 5 0 pema cykliczność robót 
| czek gotówkowych i zbożowych | Musimy — mówią hutnicy,| borana na masówce zaloga hu- pów szybkościawych | przyspie” | górniczych oraz dłHEć 40,50CJA= 
członkom na  wypracox ane. przystępując do Czynu Lipco-|ty oświadczenie III wytapiacza szych. Brygada ZNIE-OWSKA listvyczną dyscyplinę pracy w 
na Zlot ŻKOW WYGRYWA dniówki pospankowe. Jedno- wego — podnieść produkcję że- | Jerzego Pawlika. który stwier- wy ale postanowiła ercsi przodkach weglowych. 
DRĄŻKOWSKI aRYJ cześnie rozpoczniemy walkę o Postal E : ; par 1,; prowadzić 13 wytopów szybko- ; 2. ; 
V ETAP WYŚCIGU DWM ny” loy ara Brod e © PSIAM, FEG jest niezbędne dzil, że stalewnia przeprowadzi żaiowych i. 4 przyśpieszone M. in. rębacze ścianowi Bu- 
IW województwach:  kato- |tym 137 dziewcząt 1 100 niezor- ; i PRS i ' z IE: ga- | dla dalszego podniesienia: sił i w okresie od 16 czerwca do 22. z $ S WOBEC galski, Surmik | Porada przy= 
mickim, białostockim, gdań- ganizowanych. V etap wyścigu kolarskiego tujemy nozas rolę i zasiejemy gospodarczych naszej Ojczy- | linea br. — 160 wytopów prāt- | Ząłogi at fo postanowiły siępując do walki o pełną cy» 
skim, koszalińskim, Szczecińć | Większość zebrań wyborczych | dookoła Warmii i Mazur dłu- do 20 sierpnia br. rzepak, ję- i zny, musimy przełamać wszy- śpieszonych i wezwała do współ 3 acz JET : 90 ton wyro- |kliczność robót zorniczych pa= 
skim. zielonogórskim | opol- |przebiega sprawnie. Referaty | gości 175 km z Lidzbarka ap Bow awa coa arvo Tapo plan | stanowili wykonywać codzien- 
skim wybory delcgatów mło- |sprawozdawcze z pracy przed” iE e z hpa SINAN OW RÓ RÓWIEKSUE A E DE ARAR "EF ala sekt Jeina ozer nie na ścianie jeden cykl wy- 
dzieży szkolnej na Zlot zostały zlotowej są opracowywane ko- | RS" W A E; Ai 7 wę: s n » ALE WEZ RZE; AAEE EAEE Bi t pawi © ka- obywezy. | i 
uakończone. W _ pozostałych | lektywnie przez szkolną komi- | Trójka ta uciekła już po pierw- 4 „a © E ) i A f 2O . | Bl: ć OWE: ac Szczególnie cenne zobowiąza= 
województwach RASY dele- sję GER Mówią one PPRA OE PRE EE > nie  odda- | 4 PRZEBI EG | POŁZAWODN A ZLOTOWEGO 7 EO ro EDO WY- |nie podjęła załoga oddziału V, 
zatów młodzieży szkolnej do- pracy młodzieży dla OPAR Eo ie zmi i, kaik WA „ "PRMADUWS g , Mathi BD ToS OTE „AM która postanowiła przełamać 
biegają końca. |o realizacji czynów zlotowych Fax koko HST H Peręcdzy FHYGALATNA rego t teka 4 pi i dotychczasowe trudności w wy 
=> a la-oracr. 1At E DAS sh UCZNIÓW 0 4 V URCIRU, FET ias — "m „a i i - bKanpwginiiu PIGNGR Ta OGURCZJ” 
W 159 pierwszych zebraniach | Po referatach młodzież dysku- kiem jest nadal Wójcik. a wię w STOCZNI GDA N SKIEJ $5 Odrawiadziag na anel huty nych i miesięczne plany ode 
wyborczych w szkołach woj. tuje o osiągnięciach i brakach Elesyfkacji A; GWKSTY 721 * im. Fellksa Dzierżyńskiego. hut- | działowe w czerwcu i lipcu br, 
bydgoskiego uczestniczyło 24.538 w swojej pracy szkolnej, oma- , w Prek 20 bm. xolarze ma- |p ===" ZRKGADA IM: © BRYGADA IM * e b nicy szczecińscy postanowili w zrealizować w 102 proc. 
młodzieży, w tym 7.939 niena- |wia kandydatury na Zlot, poj W Giżycku dzień odpoczyn- $ NIEWSKIEGO HIBNERA + CE 
leżących do ZMP. W szkołach czym wybiera najlepszych spo- m; ł i AYIA OnT 4 z o 
tych wybrano 348 delegatów, w |śród siebie na delegatów. | PILKARZE AUSTRIACCY | N "ea PM K 2 ° ? Pierwsza krajo wa narada 
P | W WARSZAWIE ł á | A 5 RA 
LJ | LJ t e 
i Przyjazd austriackiej druży- 4 WYKONANI E 3 korespondentów „Drużyny 
0 0 yS, M 0 LIGŻY arcers [6] ny piłkarskiej FC na kilka spot | ! j (| | io A . 
kań towarzyskich do Polski $ 16.VI 194 % 195 % o | odbyła się w Warszawie 
a a spodziewany jest 27 bm. Pierw- (| F 
weżmie udział W Zlocie e przeciwnikiem Austria- è = y W Warszawie odbyla się) Korespondenci postanowili 
R będzie polska kadra olim- t Fe VI zm 104 um 195 t Pierwsza Krajowa Narada Ko- wziąć udział w organizowanym 
| pijska. Mecz odbędzie się 29 bm. , ? p 33 53 € respondentów miesięcznika przez redakcję mies. „Drużyna” 
Około 3 tys. harcerek i har- |rowani w namiolach najpięk- w Warszawie. ? — = t ZMP dla przewodników  har- — w porozumieniu z Mini- 
cerzy, wybranych na powiato- | Ce miasteczka zlotowega. | Z MISTRZOSTW |$ 18. VI T AGNUS 195 sob ENT 195 są f cerskich „Drużyna“. Wzięli w sterstwem Oświaty 1  Zarzą= 
wych zlotach za dobrą naukę i | położonego wśród zieleni parku | STI 7 LECKICH SP t © niej udzial korespondenci z ta-;dem Głównym ZMP — kon- 
osiągnięcia w pracy społecznej Agrykola oraz w gmachach A RZE „Ki |3 ] 195 196 j łego kraju. W toku dwudnio- | kursie wakacyjnym na najlep- 
-- weżmie udział w wielkim Państw. Wyższej Szkoły Peda- | W V dniu zawosów sportowo- 19.VI =, DLA OD qq" ZF 39 wych obrad uczestnicy narady sze doświadczenia z pracy Wy- 
lipcowym Zlocie Mlodych Przo- gogicznej i sąsiednich szkół, W strzeleckich o mistrzostwo SP t ' podzielili się swymi doświad- chowawczej z dziećmi na kolo- 
downików. W skład harcerskich parku do dyspozycji dzieci od- w Szczecinie bardzo dobry WY- ==a««*«=*- uuu czeniami, dokonali oceny do- niach i obozach letnich, oraz 


drużyn wojewódzkich wejdą 


dane bądzie wielkie boisko spor 


nik w strzelaniu z kb na 100 m 


tychczasowej pracy pisma oraz zachęcić do udziału w nim jak 


również najlepsze dziecięce ze- towe, mogące pomieścić 4 i poł uzyskała kol. Helena Pisarczyk W brygadzie Maluka stale. su, wykonuje codziennie około |wiono dotychczasowy przebieg omówili najważniejsze zadanie | najszersze rzesze przewodni- 
spolv artustyczne. które zdoby- tysiąca oraz amfiteatr na 5 tys. 7 Zielonej Góry, uzyskując 24%% wyróżnia się kol. Józef Włady- 200 proc. normy. | współzawodnictwa, jakie rozwi- | Drużyny“ na przyszły rok ków, nauczycieli i ZMP-ow- 
łe pierwsze miejsca w konkur- | osob. | punkty na 300 możliwych. W  miruk, junak SP. Ostatnio, pra- , Obie brygady w czasie przerw  nęło się w zakładzie, po maso- szkolny. | ców. i 

sach. W Zlocie weźmie udzial tej samej kategorii dla męż- |cując przy produkcji zawiasów | śniadaniowych czytają wspólnie wym zawieraniu umów o współ- 

grupa dzieci koreańskich prze- Na wycieczkt po Warszawie | czyzn kol. Sobański ze Szczeci- zmniejszył 8-krotnie czas prze- prasę i dyskutują nad poszcze- zawodnictwie. Przedyskutowa-| 

bywających w Polsce, grupa i imprezy dzieci jeżdzić będa | na uzyskał 235 punktów. a w widziany przez normę dla wy- gólnymi artykułami, a po pra- no szczegółowo doswiadczenia | 


dzieci Polonii zagranicznej oraz 


oddanymi do ich dyspozycji 


50 strzelaniu dla kadry zwyciężył. 


Konania poszczególnego detalu 


cy śpiewają razem piosenki. 


przodujących brygad — Malu- | 


„Szombierki -„„Marchlewsh 


pionierów z krajów demokracji autokarami. Opiekę nad dziećmi | oficer Mączka, osiągając 24: | | W dniu 19.VL odbyła się w ka z Wydz. Wyposażenia i Pra- 
ludowej. sprawować będzie 250-osobowy | punktów. W brygadzie Frankowskiego Zarządzie Zakładowym ZMP budzkiego z Wydz. Flektrycz-, 
17 lipca harcerze przyjadą do zespół instruktorów harcer- |. We czwartek była przerwa w | przoduje Karulowski. który, po- narada młodych brygadzistów nego. T. OSRODER | 
Warszawy. Będą oni zakwate- skich. |zawodach lekkoatletycznych. | przez dobre wykorzystanie cza- ,2 całej stoczni, na której omó- Gdańsk 

S E EE a e a 


Przed lipcowym zlotem młodzieży 


Za miesiąc 200 tysięcy polskiej młodzieży  czą mlodzi przodowni- WŁADYSŁAW MATWIN zebrania, na których mło- Inicjatywa fa zastuguje na pełne poparele 
bierze się w Warszawie na Zlocie Młodych cy, Uczestnicy ruchu. Bo Ez o ci AEC CA(Y TIRE dzież wybiera swych dele- | upowszechnienie. Wynika stąd jednak, że po 


SoN przewodniczący ZG ZMP 
Przodowników — Budowniczych Polski Ludo- 


wej. 

Kampania ziotowa przyniosła wielkie oży- 
włerie, szybki wzrost inicjatywy i aktywno- 
ści mas młodzieży. Głównym osiągnięciem 


gatów na Zlot. 

Wyniki całej pracy zlotowej w ogromnym 
stopniu zależą od należytego przeprowadze- 
nia tych wyborów. Tymczasem niektóre z już 
przeprowadzonych zebrań wyborczych miały 


jasne jest przecież, że we 
współzawodnictwie zlotawym chodzi nie tyl- 
ko o to, aby zdobyć prawo do uczestnictwa 
w Zlocie. 


wyborach delegatów tym bardziej nie można 
zmniejszać wysiłków we współzawodnietwie 
zlotowym, ale na odwrót trzeba je wzmóc 
jeszcze bardziej. aby delegaci mogli z dumą 
reprezentować młodzież, która wysłała ich na 


crqantzacji ZMP-owskich jest to, że w ostal- 
nim okresie w coraz większej mierze zaczy- 
nają nadawać lon wśród młodzieży, że opie- 
rając się o przodujących. ollarnych i bojo- 
wych chłopców i dziewczęta — rozszerzają 
swój wpływ na bierne lub wahające się je- 
szcze grupy młodzieży. 

Organizacje ZMP-owskie w toku przygotło- 
wań do Zlotu skuteczniej izolują warchołów 
t chuliganów, wzmacniają poczucie dyscypli- 
ny wśród młodzieży. 

Qrganizacje ZMP-owskie bardziej zbliżyły 
się do mas młodzieży, do ich potrzeb i zaln- 
teresowań, ożywia się praca masowo-kultu- 
rałna, wiecej jest śpiewu, lańców i pomysłów 
artystycznych, więcej imprez sportowych I wy- 
cieczek. 

Jednakże obok dużych osiągnięć w kam- 
panii przygotowań do Zlotu widoczne są rów- 
nież poważne niedomagania. 

Poważne rzesze młodzieży nie zostały do- 
tąd wciągnięte do czynnych przygotowań do 
Złotu, nie uczestniczą one jeszcze w ruchu 
współzawodnictwa 1 przodownictwa zlotowe- 
go. Ruch len nie objął jeszcze znacznej części 
młodzieży robotniczej. przede wszystkim zaś 
nle posiada on dotąd należytego zasięgu wśród 
mlodzieży chłopskiej. Ww województwie bhia- 
łastockim na 2.800 gromad, gdzie nie ma kół 
ZMP. tylko w 800 gromadach przeprowadzo- 
no zebrania w Sprawach Zlotu z młodzieżą 
piezorzanizowaną, a tylko w 240 gromadach 
powstały grupv złotowe. 

Główną przyczyną niedostatecznych na wie- 
lu terenach przygotowań do Zlotu jest słaba 
praca masowo - polityczna wśród młodzieży 
Wzmocnienie tej pracy I należyte powiązanie 
7 nią ruchu wspołzawodnictwa | przodownie- 
twa zlotowego — oto niecierpiące zwłoki za- 
danie Chodzi o to, aby lepiej niż dotąd po- 
kazać szerokim masom imłodzieży, o co wal- 


Mlodzi przodownicy — budowniczowie Pol- 
ski Ludowej walczą o pokój, o zapobieżenie 
niebezpisczeństwu wojny. przygotowywanej 
przez amerykańskich ludobójców, morderców 
z Kożedo i ich wspólników — hitlerowskich 
generałów. Młodzi przodowniey wytężają swe 
siły, aby wzmocnić potęgę «obronną naszej 
Ojczyzny, aby nigdy już kraj nasz nie był 
ofiarą obcego najazdu. Młodzi przodownicy 
pracują, aby wzmacniać i rozwijać zdobycze 
ugruntowane Konstytucją Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, w której klasa robotnicza 
i masy pracnjące są gospodarzami swego losu, 
w której młodzież ma pełne prawa i wspa- 
niałe możliwości rozwoju. 


Młodzi przodownicy nie zamykają również 
oezu na to, eo jest złe w naszym życiu, co 
nam zostało w spuściźnie po starym ustroju 
wyzysku, ciemnoty i bezprawia. Zwalczają oni 
spekulantów i kulaków, jawuych i zamasko- 
wanych wrogów ludu. Pomagają w umocenie- 
niu władzy ludowej, w rozwijaniu kontroli 
spolecznej, w tępieniu biurokracji, kumoter- 
stwa, samowoli, nadużyć I ztodziejstwa. 


We współzawodnietwie zlotowym organiza- 
cje ZMP-owskie prowadzą młodzież pod sztan- 
darami Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, pod hasłami Frontu Narodowego — do 
wałki o urzeczywistnienie wielkiej I prze- 
pięknej idei socjalizmu. à} 


Praca złolowa powinna więc mleć bogatą 
treść ideowo-polityczną. Należy ją rozszerzyć 
i skierować w chwilł obecnej szczególnie na 
te warstwy młodzieży, które dotąd nie zosta- 
ły objęte ruchem. Dotyczy to przede wszysi- 
kim młodzieży niezorzanizowanej, zwłaszcza 
zaś młodzieży wiejskiej. 


Doskonałą trybuną dla wzmożonej pracy 
masowo-politycznej sa przeblegające obecnie 


niedostateczny poziom. ponieważ nie były one 
starannie i zawczasu przygotowane. Aby ze- 
brania te spelnily swoją rolę, do ich przygo- 
lowanła musi być wciągnięta znaczna liczba 
chłopców i dziewcząt, a Hisia kandydatów na 
delegatów ogłoszona na parę dni przed zebra- 
niem. Na zebraniu młodzież powinna sobie 
przypomnieć Apel Zlotowy Zarządu Główne- 
go ZMP i lepiej uświadomić sobie jaki cel 
przyświeca młodym przodownikom pracy i ja- 
ką winna być ich postawa. 

Młodzież wyhiera na Zlot nailepszych spoś- 
ród siebie, ZMP-owców I niezorganizowanych, 
nie tylko jako uczestników Zlotu, ale przede 
wszystkim jako swych wybranych przedsta- 
wicieli. Chodzi wiec o to. aby — po pierw- 
sze — dobrze zastanowić się nad tym, kogo 
wyhrać i dlaczego. Każda kandydatura powin- 
na być gruntownie uzasadniona. Młodzież chce 
wiedzieć nie tylko co zrobil dła Ojczyzny jej 
przedstawiciel, delegat na Złot, ale chce rów- 
nież wiedzieć, jaka jest jego postawa osebista 
w codziennym życiu, jakie są jego zalety, ja- 
kl on ma charakter. Młodzież chce przy oka- 
zji wyboru delegatów podyskutować, jakie 
powinno być oblicze moralne młodego czło- 
wieka naszej epoki. oblicze bojownika o uwo|- 
nienie naszego życia z calego brudu i podlo- 
ści świata kapitalistycznego. Chodzi po 
drugie — o to, aby młodzież zdawała sobie 
sprawę, że na Zlot jadą tylkn niektórzy, ale 
za ich pośrednictwem cala patriotyczna mło- 
dzież zakiade, gminy itp. przesyła do Warsza- 
wy swe najlepsze czyny. myśli I zamierzenia. 

Na zebraniach wyborczych, które się odhyły 
i gdzie zostali już wybrani delegaci na Zlot. 
młodzież występuje z inicjatywą. aby za poś- 
rednictwem dı legatów na Zlot przesyłać mel- 
dunki od młodzieży do naszego Prezydenta, 
ukochanego przywódcy narodu i nauczyciela 
młodzieży, towarzysza Bolesława Bieruta. 


Złot z meldunkami do Warszawy. 


Aby stworzyć lepsze warunki dla dalszego 
rozwoju aktywności mas młodzieży w końco- 
wym okresie przygotowań do Zlotu, należy 
szeroko w ramach i w związku z Czynem 
Lipeowym narodu po!skiego rozpowszechniać 
wspołzawodnictwo zespołowe między mlodzie- 
żą poszczególnych zakładów, oddziałów pro- 
dukcyjnych, gmin i instytucji o zdobycie pro- 
porców zioiowych, którymi nagradzane będą 
zwycięskie kolektywy młodzieżowe. 

Tak więc końcowy etap przygotowań do 


Zlotu wymaga 


szczególnie wytężonej pracy 


organizacji i aktywu ZMP w masach mlo- 


dzieży. 


W okresie tym konieczne jest między in- 
nymi staranne przygotowanie masowych Im- 4 


prez l spotkań 


dniach 19—22 lipca, tak, aby Zlot lipcowy był 
prawdziwym świętem nie tylko dla jego ucze- 
silników w Warszawie, ale również dła całej 
młodzieży w województwach, miastach i po- 


wiatach. 


Końcowy etap przygotowań do Zlotu wy- 
maga wzmocnionego kierownictwa partyjne- 
go w stosunku do organizacji zetempowskich. 


Pełne wykorzystanie czasu, 
jeszcze do Zlotu. wytężona mobilizacja akty- 
wu partyjnego i zetempowskiego pozwałą na 
usunięcie wielu niedomagań pracy zlotowej 
pomogła 
zdecydowanie w powiększeniu i pogłęhieniu 
wpływu na najszersze masy młodzieży, zwięk- 
szenie aktywnnści młodego pokolenia w pro- 
wadzonej pod przewodem PZPR walce na- 


tak, aby 


szego narodu o 
lizm. 


(Fragmenty artykułu z 


z Gn. 19.6.52 r.) 


młodzieży w calym kraju w 


jaki pozostał 


ona organizacjom ZMP 


pokój i Plan 6-letni, o socja- 


„Irybuny Ludu" 


O to. kto więcej założy brygad młodzieżowych, kto wciągnie 


większą ilość ludzi z załogi do zlatowego 


współzawodnictwa 


— biorąc pod uwagę i starszych — kto więcej urządzi spot- 
kań przodowników pracy, celem wspólnej wymiany daświad- 
czeń, kto wyda więcej 1 lepszych gazetek ściennych, „Błyska- 


wic”, wygłosi pogadanek przez 
— toczą miedzy sobą walkę 


megafony — 
pizedziotową ZAKLADY GÓR- 


NICZE IM. MARCHLEWSKIEGO ora? kopalnia „SZOMBIER- 
KI“ Powołano już komisję kontrolną. złożoną z 8 aktywistów 
obu zakładów. Komisja ta bierze pod uweaę możliwości obu 
zakładów =e Bo, Warunki żeologiczne, w jakich pracują bry- 


gady 


| EBI" 


O umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 


Referat towarzysza Bolesława Bieruta na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR. 


TOWARZYSZE! 

Przed partią naszą stają 
dziś szczególnie poważne i od- 
powiedzialne zadania. Wstą- 
piliśmv w okres decvdujący 
o pomyśłnej realizacji nasze- 
go planu 6-letniego. Jest" to 
okres, w którym sprawa u- 
przemysłowienia i gospodar- 
czej przebudowy Polski. spra- 
wa oparcia jej sił wytwór- 
czych na bazie nowoczesnej 
techniki — zgodnie z założe- 
niami planu 6-letniego kon- 
centruje w sobie szereg naj- 
ważniejszych i trudnych za- 
gadnień. Na tych zagadnie- 
niach Biuro Politvczne Partii 
chciałoby skupić uwagę obe- 
cnego Plenum KC. 

Jakie to są zagadnienia? 

Jest to — po pierwsze — 
na tle obecnej sytuacji 


międzynarodowej decvdujaca : 


sprawa dalszego wzmacniania 
sił naszego państwa ludo- 
wego, jako czynnika obro- 
ny pokoju i  niepodległo- 
ści naszej ojczyzny. Zagad- 
nieniu temu poświęciliśmy 
szczególną uwagę na ostatnim 
Plenum KC w lutym ub. r. 
Ale jest to sprawa podstawo- 
wa i w każdym momencie — 
dopóki agresywne tendencje 
imperializmu grozić będą 
światu nową wojną — budzić 


w nas winna szczególną tro- ` 


skę i czujność, mobilizować 
nasze wysiłki. 


! Drugi zespół zagadnień do- ! 


tyczy dotychczasowych wyni- 
ków wykonania planu gospo- 
| darezego, dotyczy naszych 
braków i niedociągnięć oraz 
najważniejszych zadań na 
tvym odcinku. Zmobilizowanie 
partii wokół realizacji tych 
zadań pozwoli nam przełamać 
niejedna trudność i przyśpie- 
szyć realizację naszej 6-latki 


Następnym problemem nie- : 


zwykle ważnym na obecnym 
etapie naszego budownictwa 
socjalistycznego jest zagad- 
nienie spójni gospodarczej 


między miastem a wsią. Spra- | 


wa ta nabiera coraz większej 
doniosłości w miarę naszego 
marszu naprzód i dziś zwła- 
szcza wymaga skupienia na 
„sobie uwagi całej partii w 
związku z ogólną analizą na- 


rozwoju. 

Zagadnienie spójni gospo- 
darczej między miastem i 
wsią jest tylko częścią ogól- 
nych zagadnień ekonomicz- 
nych, które wiąże w całość 
i wciela w życie nasz plan 
6-letni — jako plan budowni- 
ctwa podstaw socjalizmu w 
naszym kraju. Ale wraz z 
tym sprawa spójni gospodar- 
czej między miastem i wsią 


jest częścią podstawowego 
problemu naszej rewolucji 
społecznej — problemu wła- 


dzy ludowej, której 


funda- | 


czo-chłopski. Nigdy nie odry- 
wamy w naszej walce zagad- 
nień gospodarczych od pod- 
stawowych zadań. politycz- 
nych. Te ostatnie rozwijają 
się i rosną właśnie w miarę 
naszych osiągnięć gospodar- 
czych, w oparciu o te osiąg- 
nięcia i w  najściślejszym 
"związku z nimi. 

W związku z tym głównym 
tematem organizacyjno-poli- 
tycznym, w którego ramach 
chcielibyśmy rozważać cało- 
kształt zadań. stojących przed 
nami w chwili obecnej, jest 
sprawa wzmocnienia partii. 
sprawa podniesienia na wyż- 
szy poziom metod kierowni- 
ctwa partyjnego w walce mas 
pracujących miast i wsi. Wal- 


kę te — zgodnie z wytyczny- 
mi VI Plenum — rozwijają 
|polskie masy pracujące w 


szerokim froncie narodowym, 
którego celem jest zabezpie- 
„czenie pokoju i realizacja hi- 
storycznych zadań planu 6- 
letniego. Na czele tego frontu 
narodowego kroczy partia ja- 
ko awangarda klasy robotni- 
czej, związanej nierozerwal- 
nym sojuszem z milionowymi 


masami chłopstwa pracujące- | 


go. Kierownicza rola naszej 
partii, jej zdolność mobiliza- 
cyjna, jej autorytet i wisź 
z masami pracującymi — to 
czynniki, które decydują o si- 


mentem jest sojusz robotni-'le bajowej i rozmachu ofen- 


sywnym frontu narodowego 
w walce o pokój i plan 6-let- 
ni. Aktualna sytuacja między- 
narodowa i wewnętrzna, ak- 
tualne zadania polityczne i 
gospodarcze wysuwają konie- 
czność wzmocnienia walki 


przeciwko podstępnym i zbro- 


dniczym machinacjom reak- 
cji, agentur imperialistycz- 


inych i wrogów ludu pracu- 
i jacego, wzmocnienia walki z 


elementami kapitalistyczny- 
mi i z przeżytkami kapitali- 
zmu w świadomości mas 
Wzmocnienie wałki politycz- 
nej wymaga przede wszyst- 
kim wzmocnienia dowódz- 
twa, wzmocnienia organizacji 
partyjnej, wzmocnienia po- 
ziomu jej aktywności i kie- 
rownietwa ruchem mas pra- 
cujących. 

Wstępujemy w stadium u- 
chwalenia przez Sejm Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypo- 


spolitej Ludowej. Następnym | 


etapem bedą wybory do nowe- 
go Sejmu i wybory do Rad 
Narodowych. Oznacza to, że 
wchodzimy w okres wielkich 
kampanii politycznych, w 
okres głębokiej aktywizacji 
mas ludowych. Plenum KC 
winno przeprowadzić grun- 
towną ocenę — jak partia na- 


|sza jest przygotowana do tych 


zadań, co winna uczynić, aby 
im sprostać. 


I. Ogólny kryzys systemu kapitalistycznego 
i walka narodów o pokój 


Jakie nowe rysy i objawy 
wysuwają się w sytuacji mię- 
dzynarodowej w porównaniu 
z oceną, którą przeprowadzi- 
liśmy na VI Plenum KC? 

Spójrzmy najpierw na naj- 
bardziej charakterystyczne 
zjawiska, występujące w eko- 
nomice krajów kapitałistycz- 
nych, Jeśli obecne stosunki 
świata kapitalistycznego roz- 
patrywać w ich całokształcie 
to przede wszystkim rzuca 
się w oczy rosnąca agre- 
sywność i awanturnictwo w 
polityce Stanów Zjednączo- 
nvch. Imperializm aniervkań- 
Ski, snując zbrodnicze plany 
panowania nad światem, pod- 
burza do wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej 
Z niespotykaną w  dzie- 
jach stosunków międzynaro- 
dowych butą usiłuje coraz 
brutalniej podporządkować 
swemu dyktatowi cały pozo- 
stałv świat kapitalistyczny 
Zależna lub wprost wasalna 
rola większości krajów kapi- 
talistycznych w stosunku do 
Stanów Zjednoczonych za- 
ciera widoczność procesów 
istniejącej i zaostrzającej się 
rywalizacji między oddziel- 
nymi członami świata impe- 
rialistycznego. W rzeczywi- 
stości ogólny kryzys svstemu 
kapitalistycznego pogłębia się 
coraz bardziej. elementy jego 
rozkładu. gnicia, uwstecznie- 
nia obejmują wszystkie dzie- 
dziny zarówno bazy ekonomi- 
cznej, jak nadbudowy. Każ- 
dy tydzień, każdy dzień mna- 
ży potworne fakty ludobój- 
stwa w Korei, na Malajach. 
w _ Wietnamie, odsłaniając 
zdziczałe. nieludzkie oblicze 
imperialistycznych siewców 
śmierci i zagłady. którzy 
chcąc zniewolić bohaterski 
naród Korci. uciekają się do 
najohydniejszego oręża wej- 
ny bakteriologicznej, do naj- 
bardziej zbrodniczych i potę- 
pionych przez prawo między- 
narodowe metod masowego 
niszczenia ludzi. 

Samoloty amervkańskie 
zrzucają owady zarażone dżu- 
mą, cholera, tyfusem i inny- 
mi śmiercionośnymi bakte- 
riami nie tylko w Korei, lecz 
również na terytorium Chin 
Ludowych. Mnożą się masa- 
kry w obozach jeńców, w o- 
bozie śmierci i bohaterskiej 
walki — Kożedo. 

Zdumienie i oburzenie mu- 
si ogarnąć każdego normalnie 
myślącego człowieka, kiedy 
stawia sobie pytanie: z jakich 
pobudek rodzą się te zbóje- 
ckie, odrażające swą niełudz- 
ką potwornością plany mor- 
dercze współczesnych kani- 
balów imperialistycznych? 

Koreę, Chiny, kraje azjaty- 
ckie dzieli od Stanów Zjed- 


noczonych odległość wielu ty- | 
Narody 


sięcy kilometrów. 
tych krajów chcą być wolne 
chcą żyć i rozwijać się w po- 
koju i przyjażni z innymi na- 
rodami, gotowę są wymieniać 
z nimi różnorodne produkty 
swej pracy na zasadach rów- 
ności i wzajemnego poszano- 
wania swvch interesów, swej 
suwerenności państwowej 
Dziś zaś są atakowane w spo- 
sób najbardziej barbarzyński 


tylko dlatego, że nie chcą być | nie bloku atlant 


nadal niewolnikami imprria- 
listów. 


| W okresie schyłkowym im- 
perializmu, gdy cały system 
gnije coraz głębiej i szybciej, 
ucieka się on w swej polity- 
ce do nagiej, wyuzdanej, dep- 


czącej wszelkie ludzkie prawa : 
i zasady moralne przemocy, | 


do metod faszystowskich — 
zaś farmy oszustwa, fałszu i 
prowokacji ze strony podże- 
gaczy wojennych stają się co- 


raz bardziej cuchnące i ohyd-. 


ne. Hitler kazał podpalić 
Reichstag. aby oskarżyć o ten 
czyn komunistów. stosując 


ludobójstwo na skalę niespo- 


związanych ze 
‘Stany Zjednoczone brutalnie 
podporządkowują sobie swych 
partnerów i narzucają im po- 
litykę ekonomiczną. dykto- 
waną interesami imperiali- 
stycznymi USA. 

W ubiegłym roku proces 
narastania przeciwieństw roz- 
dzierających świat imperiali- 
zmu, o których nieuchronno- 
ści uczyli Lenin i Stalin, zna- 
cznie posunął się naprzód. 
Sprzeczności te stanowią 
przeszkode dla amerykań- 


zbrojeniami. | 


skiej walki o dominację nad ' 


tvkanego w dziejach ludzkich . 


bestialstwa — hitlerowcy pró- 
bowali zarazem 


rv. Tę samą metodę stosują 
"dziś amerykańscy podżegacze 
wojenni i ich satelici. 
Imperialiści z goraczkowym 
pośpiechem przestawiają swą 
gospodarkę na tory ekonomi- 
ki wojennej, rosną wydatki 
wojenne, wzmagają się zbro- 
jenia, równocześnie zaś kur- 
czy się produkcja przemysłu 
lekkiego i spożywczego. Na- 
rzucając gwałtowne zbrojenia 
krajom kapitalistvcznym Eu- 
ropy Zachodniej Stany Zjed- 
roczone doprowadzają eko- 
nornikę tych krajów do wy- 
naturzenia. Aby przeforsować 
swoje budżety wojenne, im- 
perialiści potęgują z całym 
cynizmem histerię wojenna. 
nie gardzac żadnym kłam- 
stwem. żadną prowokacją, 
aby oszukać masy pracujące 
swych krajów, gdyż równo- 
cześnie obniża się dotkliwie 
ich stopa życiowa. 
Gospodarka wojenna nie 
może, rzecz jasna. rozwiązać 
podstawowych trudności, wo- 
bec których stoi gospodarka 
świata kapitalistvcznego. Ame 
rykański tygodnik „US News 
and World Report" z dnia 25 
kwietnia 1952 roku przyzna- 
je, że: „w światowych ośrod- 
kach handlu poczynają się 
ukazywać oznaki rozstroju 
nerwowego. Nerwowość ta 
wynika z takich spraw, jak 
spadex cen towarowych, re- 
snące bezrobocie w przemy- 
słach dóbr konsumcyjnych, 
rozszerzające się ograniczenia 
w handlu... Europa kapita- 
listyczna ma poglad 6 wiele 
bardziej pesymistyczny na te 
oznaki, niż fachowcy amery- 
kańscy. 


oskarżać o, 
własne zbrodnie swoje ofia-: 


Tu wyraźnie mówi. 
się o sygnałach kryzysowych . 


i wskazuje się na zniżki cen. | 


które są wskażnikiem zbliża- | 
Związany | 


jącej się depresji. 


z ciężkim przemysłem [ran-| 


cuski biuletyn ,.Perspectives” 
z dnia 3 maja 1952 roku w 
korespondencji ze Stanów 
Zjednoczonych pisze: „Roz- 
różnić można pierwsze oznaki 


| tego, co mogłoby się stać de- 'na Pacyfiku. wykorzystać n- | 


. brytyjskiego. 


| presja światową w krajach 


poza Stanami Zjednoczonymi 


W pierwszej grupie zagad- : 


nień należy podkreślić, że 
każda próba rozszerzenia za- 
sięgu bloku atlantyckiego, ja- 
ko głównego narzędzia okrą- 


żenia ZSRR i krajów demo-' 


kracji ludowej, nie tylko nie 
przyczynia się do konsolida- 
cji tego bloku. a przeciwnie, 
pogłębia w nim rysy i szcze- 
liny i powiększa płaszczyznę 
tarć między uczestnikami. 
Odnosi się to nie tylko do 
zagadnienia podstawowego, 
udziału Niemiec zachodnich 
w bloku agresywnym, ale 
również do rozciągnięcia 
tego bloku na Grecję, Tur- 
cję i na frankistowską Hi- 
szpanię. Charaktetystyczne 
jest, że takich różnie brak w 
stosunku do titowskiej kliki 
rządzącej w Jugosławii. Tu 
imperialistyczni sojusznicy 
zgodnie oceniają ją jako ma- 
ło kosztownego i wygodnego 
agenta - prowokatora na Bał- 
kanach. Sprawa reorganizacji 
władz NATO, omawiana na 
konferencji w Lizbonie, do- 
wiodła, z jakimi to zgrzyta- 
mi wewnętrznymi działa ca- 
ły mechanizm bloku atlanty- 
ckiego. Coraz jaśniejszym się 
staje, ze suwerenność pań- 
stwowa nie daje się pogodzić 
z udziałem w pakcie atlanty- 
ckim. 


światem I z nich m. in. wy- 
rastają poważne 


nów Zjednoczonych. 

Sprzeczności te koncentru- 

ja się dookoła trzech osi: 

a) przeciwieństwa w Euro- 
pie związane z paktem 
atlantyckim, 

b) przeciwieństwa związa- 
ne z polityką Stanów 
Zjednoczonych na Dale- 
kim Wschodzie, 

c) sprzeczności wynikające 
z sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. 


Wzmożony opór narodów przeciw 
przygolowaniom wojennym 


reakcji na orędzie towarzysza 
Stalina z okazji Nowego Ro- 
ku. Ostatnio zaś wbrew zaka- 
zom amerykańskim stutysię- 
czne masy japońskie, wyru- 
szając na ulice w dzień świe- 
ta międzynarodowej solidar- 
ności proletariatu, 


ną cenę nie zgodzą 
kraj ich stał się 
Ameryki. Zmuszeni do roko- 
wań rozejmowych w Korei na 
skutek propozycji radzieckiej. 
imperialiści amerykańscy roz- 
poczęli wojnę bakteriologicz- 
ną przeciwko narodowi ko- 
reańskiemu, rozszerzając ją 
na Chiny. Potężna fala pro- 
testów na całym świecie po- 
kazuje jak głębokie jest obu- 
rzenie tvmi bestialskimi me- 
todami imperializmu amery- 
kańskiego. 

Przed tymi metodami a- 
merykańskimi nie ugną sie 
jednak ludy Azji. Ludy wal- 
czące o wolność są niezwy- 
ciężone. Walczą one bowiem 
o sprawę słuszną i sprawie- 
dliwą. Broniac w wojnach i 
rewolucjach antyfeudalnych i 
antyimperialistycznych pod 
wodzą swych partii komuni- 
stycznych swej niepodległo- 


się, by 


'ści, bronią pokoju świata. 


Na Dalekim Wschodzie pod- | 


stawowym elementem sytua- 
cji jest walka wyzwoleńcza 
ludów Azji i olbrzymie o hi- 
storycznym znaczeniu zwy- 
cięstwo wielkiego narodu 
chińskiego. Wyzwolenie Chin 
spod jarzma władzy kolonial- 
no-feudalnej zmieniło w za- 
sadniczy sposób układ stosun- 
ków w Azji. 

Amerykańskie rojenia o 
błyskawicznej wojnie w Ko- 
rei rozbiły się o bohaterski 
opór narodu 
W tych warunkach Amery- 
kanie postanowili 
konsolidację swych pozycji 


| kupowana przez nich Japonię 


i Kanadą. Takie oznaki o- 
|strzegawcze zazwyczaj po- 
jprzedzały kryzys interesów 


Stanów Zjednoczonych”. 

Na tym tle szczególnie ostro 
zarysowują się przeciwień- 
stwa międzyimperialistyczne, 
rywalizacje wewnątrz świata 
kapitalistycznego. nierozwia- 
zalne antagonizmy i narasta- 
jące konflikty. 

Ostre przeciwieństwa w ło- 


i niewygasłe ambicje zabor-. 


cze samurajów. Trzeba było 
ulegalizować zbrojenia Japo- 
nii, jej udział w wojnie w 


Groźna dla imperialistów 
sytuacja na Dalekim Wscho- 
dzie, klęski amerykańskie w 
Korei, francuskie w Indochi- 
nach i angielskie na Malajach 
ujawniają narodom azjatyc- 
kim całą słabość systemu im- 
perialistycznego. Słabość ta 
jest tym większa, że Stany 
Zjednoczone, wzmacniając 


jswe pozycje, czynią to kosz- 


tem pozycji swoich  partne- 
rów, przede wszystkim bry- 


|tyjskich. I tak np. gdy z lan- 


koreańskiego. | 


forsować | 


sowanego od wielu lat paktu 


Pacyfiku musiano zrezygno- | 


wać i zamienić go na kadłu- 
bową umowę, zawartą w San 
Francisco, wyłączono Anglię, 
choć wprowadzono tam Au- 
stralię i Nową Zelandię 
dwóch członków imperium 
Również i go- 
spodarczo podkopuje się co- 
raz bardziej pozycje angiel- 


i skie i francuskie w tej części 


Korei i wypchnąć konkuren- | 


tów brytyjskich z Azji. 


Ta jednak polityka ujarz- 
mienia Japonii 
Zjednoczone napotyka na o- 
stry opór narodu japońskiego. 
który nie uznał nigdy narzu- 
concgo mu reżymu military- 


yckiego po- | stów japońskich. Pokojowe 
wstają na tle trudności go- | dążenia narodu 
| spodarczych 1 lnansowych, | ujawniły się w jego żywej 


japońskiego 


przez Stany | 


świata. W sumie pozycje im-. 


perialistów na Dalekim 


| Wschodzie zostały podcięte po 


same korzenie przez wyrwa- 
nie z orbity ich 
Chin oraz przez rozwój zwy- 
cięskich walk narodowo-wy- 
zwoleńczyćh narodów Azji. 
Inna grupa przeciwieństw 
między imperialistami i trud- 
ności, na które natrafia ame- 
rykańskie montowanie soju- 


trudności, | 
które napotyka polityka Sta-. 


pokazały ` 
raz jeszcze, że nigdy za żad-| 


wasalem | 


wpływów | 


lszów agresywnych, wiąże się 
z zagadnieniem Bliskiego i 
Środkowego Wschodu. Decy- 
dującym czynnikiem na tych 
obszarach stał się ruch na- 
rodowo-wyzwoleńczy w kra- 
iach arabskich i w Iranie. o- 
t.jmujący swym zasięgiem 
terytoria od Casablanki aż 
po Zatokę Perską. Wzrasta 
napięcie walk wyzwoleń - 
czych. Pod naciskiem mas 
ludowych rząd irański prze- 
prowadza nacjonalizację an- 
glo-irańskiego towarzystwa 
| naftowego. 
nem nieustannego wrzenia i 
rozgrywek miedzy Anglią a 
|Stanami Zjednoczonymi. W 
Maroku i Tunisie 
do ostrych walk z koloniza- 
torami francuskimi. 


Trudności te wykorzystują 


| wysadzania z siodła swych 
rywałi brytyjskich lub fran- 
! euskich. 


Tygodnik angielski „Eco- 
(,nomist* w artykule za- 
i tytułowanym „Monachium 
|Środkowego Wschodu“ pi- 
jsze: „Sojusz anglo-amery- 
,kański nie może trwać na 
podstawie szczerych zobo- 


wiązań brytyjskich w Euro- 
pie i w Korei i nieszczerych 
|zobowiazań amerykańskich 
‘na Bliskim Wschodzie. So- 
jusz jest stosunkiem zaufania 
i wymaga pewnej lojalności 
obu stron*. Sens tego co pi- 
sze „Economist“ jest jasny, 
oskarża on Amerykanów o 
|wykorzystanie sytuacji na 
jswoją korzyść i skarży się na 
stałe kurczenie się wpływów 
| brytyjskich. 

W konsekwencji przeci- 
| wieństw na Bliskim Wscho- 
dzie i rozwoju ruchu naro- 
|dowego nie udało się dotąd 
Amerykanom doprowadzić w 
tym niewątpliwie 
rejonie strategicznym ani do 
zrealizowania paktu Blis- 
kiego Wschodu, ani do stwo- 
rzenia jednolitego dowódz- 
itwa Bliskiego Wschodu. Mi- 
,mo szeregu baz w tym re- 
jonie upragniona przez Ame- 
|rykanów konsolidacja i tu nie 
| następuje. 

' Ze szczególną ostrością u- 
jawniają się sprzeczności 


międzyimperialistyczne w za- | 


 gadnieniu niemieckim. 

W swych planach agresji 
Stany Zjednoczone  zarezer- 
wowały dla bońskich milita- 
rystów miejsce uprzywilejo - 
wane i rolę zupełnie specjal- 
ną. Amerykańska okupacja 
Niemiec zachodnich uchroni- 
ła w sercu Europy niedobit- 
ki niemieckiego  imperializ- 
mu, stwarzając możliwości 
jego odrodzenia. Warunkiem 
tego jest utrwalenie okupa- 


cji amerykańskiej na czas 


nieograniczony oraz pełna hi- 


tleryzacja 
nich. 
mienić w wielką bazę impe- 
rializmu zza Oceanu tak du- 
żej połaci wysoko rozwinię- 
tego kraju o licznej ludności 
i o wielomilionowej 
robotniczej. Po to właśnie 
Amerykanie z takim uporem 
pragną utrzymać rozbicie 
Niemiec, po to rozrywają ich 
: jedność polityczną i gospo- 
darczą, po to powołali do- 
godne dla siebie władze. Sfi- 
nalizowaniem tych dążeń ma 
być uczestnictwo Niemiec za- 
chodnich w tak zwanej armii 
europejskiej i separatystycz- 


Niemiec zachod- 


Pomagając narodowi niemieckiemu. 


Egipt jest tere- | 


dochodzi 


amerykańscy imperialiści dla | 


ważnym | 


Inaczej nie można za- ` 


klasie 


Iny „układ ogólny“, 
(w stosunku do Niemiec za- 
i chodnich zastąpić ma nor- 


.malny traktat pokojowy, ja- 


'ki winien być zawarty z ca-| 


łymi, zjednoczonymi Niem- 
'cami demokratycznymi. 
W Niemczech zachodnich 


imperializm amerykański o- 
parł się na grupach niemiec- 
kich, które dążą do odbudo- 
wy pozycji niemieckiego im- 
|perializmu przez nową woj- 


nę, przy dominującej roli im-' 


perializmu amerykańskiego 
iw Niemczech zachodnich 
i znajdują się zarówno w rzą- 
dzących partiach w Bonn, jak 
i w formalnie znajdującym 
się w opozycji schumache- 
rowskim kierownictwie SPD. 
Zarówno jedni jak i 
gotowi są postawić do dys- 
pozycji imperializmu Stanów 
Zjednoczonych nie tylko te- 
rytorium Niemiec i ich po- 
tencjał przemysłowy, ale i 
| młodzież niemiecką, przezna- 
czając ją na mięso armatnie. 

Te konszachty między Wa- 
szyngtonem i Bonn, jak wy- 
|kazały ostatnie konferencje 
| paktu atlantyckiego, powo- 
|dują wzrost sprzeczności mię- 
dzy wszystkimi ważniejszymi 


sji. 

Niedawno paryski „Monde“ 
w obliczu polityki stałych 
kapitulacji Francji stwier- 
dził żałośnie: .Powstała sy- 
tuacja dla Francji tragiczna. 
Politycy francuscy ' mówią o 


Brytanii przeciwko  niebez- 
pieczeństwu odrodzenia za- 
borczości niemieckiej. Jedna- 
kowoż — pisze autor — są to 
gwarancje, 
przeszkodzić silnemu w rea- 
lizacji jego planu, są to gwa- 
rancje, które pozwalają sła- 
bemu pocieszać się złudze - 


środek służący oszukaniu sa- 
mego siebie, środek stoso- 
wany przez rząd francuski . 
I dalej: Z tej słabości Fran- 
cji ciągną USA argumenty, 
aby narzucić remilitaryzację 
Niemiec. Jest jednak fak- 
tem oczywistym, że wojska 
zachodnio - niemieckie 
mogą być w przyspieszonym 
tempie wystawione bez po- 


cy wolmości muszą więc w 
i Azji zaciągnąć pod swoje 
sztandary Li Syn-manów, 
Czang Kai-szeków, Bao-da- 
iów. A w Europie w obronie 
demokracji zachodniej stają 
hitlerowcy, faszyści, falangi- 
ści i policja Petaina jako naj- 
bardziej wypróbowani wro 
gowie bolszewizmu. Przecięt- 
ny Europejczyk -— stwierdza 
„Monde* — który chciałby 
odbudować swój kraj z krwa- 
wych ruin, spowodowanych 
'przez faszystów — czuje, że 
środki, przy pomocy których 
ma osiągnąć swój cel, stano- 
wią zagrożenie dla samego 
celu. 


A więc nawet wśród bur- 
 żuazyjnych polityków nurtu - 
ją coraz mocniej obawy, że 
kapitulacja Francji wobec 
(tzw. armii europejskiej kom- 
plikuje tylko i jeszcze bar- 
dziej pogarsza pozycje Fran- 
i cji, która, podporządkowując 
się spółce 
jtlerowskiej, będzie musiała 
płacić koszta tej polityki. 


w odbudowie suwerenności — 


bronimy naszego pokojowego 
budownictwa 


Drugą jeszcze ważniejszą 
od tych przeciwieństw 
i sekwencją 
tyki spółki amerykańsko - 
hitlerowskiej jest wzrastanie 
w samym narodzie niemiec- 
kim świadomości tej groźby, 
jaką niesie ze sobą wiązanie 


się z zaborczymi planami a- 
Narodził sie 


merykańskimi. 
w nowej postaci problem na- 
rodowy w Niemczech. Na 


raki front 
Niemiec, o zawarcie trakta- 
tu pokojowego ze zjednoczo- 
nymi Niemcami, powstaje 
świadomość, że na tej tylko 
drodze zapewnić można po- 


kojowy rozwój Niemiec i za- | 


bezpieczyć pokój Europy. 
Dzięki powstaniu NRD ja- 
ko zorganizowanej państwo- 
wo siły, niemiecki ruch naro- 
dowy wkroczył na nowy, 
wyższy etap. Uzyskał on o- 
porę i bazę dla walki o zjed- 
noczenie Niemiec  pokojo - 
| wych demokratycznych. 
Narasta ruch o wyzwolenie 
tom Niemiec, jego siłą 
i 


i 


kierowniczą jest niemiecka 
klasa robotnicza, ma on cha- 
i rakter antyimperialistyczny. 

Naród polski, wychodząc z 
'założenia, że istotne narodo- 


kon- i 
zbrodniczej poli- | 


tej podstawie tworzy się sze- ` 
walki o jedność ` 


|we interesy Niemiec demo- 
kratycznych sprzeczne są ze 
złowrogimi planami imperia- 
lizmu w Europie, udziela peł- 
nego poparcia walce naro- 
du niemieckiego o zjednocze- 
(nie i byt niepodległy. Poma- 
gając narodowi niemieckiemu 
w odbudowie jego suweren- 
ności i niepodległości na de- 
mokratycznych i pokojowych 
'podstawach, bronimy poko- 
ju świata, bronimy naszego 
własnego budownictwa poko- 
jowego. 
przyjaźnią śledzimy walkę 
niemieckich patriotów prze- 
cw usiłowaniom amerykań- 
skich imperialistów pchnięcia 
Niemiec zachodnich w odmęt 
nowej hitleryzacji i milita- 
ryzmu, który nie wróży im 
nic innego, jak jeszcze strasz- 
liwszą katastrofę, niż w la- 
tach 1944/45. 

W tej sytuacji propozy- 
cje ZSRR w sprawie zasad 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami stały się dokumentem 
o przełomowym znaczeniu 
Radziecki projekt traktatu 
formułuje platformę istnie- 
nia suwerennego państwa 
niemieckiego w pełnej har- 
monii z interesami innych 
narodów, z interesami wszyst- 


który | kich 


Rzecznicy tego porozumienia | 


drudzy | 


członami całego bloku agre- | 


| gwarancjach USA i Wielkiej | 


które nie mogą | 


niami. Jest to jeszcze jeden | 


nie | 


| mocy dawnych kadr hitlerow- 
jskich. Amerykańscy rzeczni- | 


amerykańsko - hi- | 


Toteż z sympatią i| 


jon dowodem konsekwentnej 
| polityki ZSRR, który nigdy 
nie dążył do zniszczenia na- 
rodu i państwa niemieckiego. 
lecz walezył z faszyzmem i 
agresją w imię wolności, bez- 
pieczeństwa i pokoju naro- 
dów. 

Propozycje radzieckie czy- 
„nią zadość uzasadnionym a- 
'spiracjom narodu niemieckie- 
go, umożliwiają jego wol- 
ność i zjednoczenie. Ząapew- 
,niają one demokratyczny cha- 
rakter państwa niemieckiego 
zgodnie z zasadami umów 
,poczdamskich i dają możli- 
wość zapewnienia jego su- 
 werenności przez jego obron- 
ną armię narodową. Propo- 
zycje radzieckie zobowiązują 
Niemcy do nieuczestniczenia 
„w żadnych koalicjach lub 
sojuszach wojskowych prze- 
ciwko jakiemukolwiek pań- 
stwu, które swymi zbrojny- 
mi siłami brało udział w woj- 
nie przeciwko Niemcom“. 

Nota radziecka z dnia 9 
kwietnia br.,  ponawiająca 
propozycję traktatu pokojo- 
wego z Niemcami, daje ener- 
giczny i zdecydowany odpór 
antypolskim zakusom rzą- 
dów Stanów Zjednoczonych, 
| Anglii i Francji, które, kwe- 
stionując nasze granice za- 


Wystepne machinacje im- 
perialistyczne w Europie nie 
'mogą się zakończyć inaczej, 
|jak klęską planów amerykań- | 
skich. 

Pod przewodem komuni- 
stycznych partii Francji, 
| Włoch i innych krajów wzma- 
iga się walka mas pracują- 
cych na Zachodzie Europy 
|przeciwko Ridgway'om i in- 
nym siewcom barbarzyństwa 
i dżumy, przeciw bazom ame- 


rykańskim, przeciw knowa- 
niom wojennym, przeciw 
zdradzie własnej burżuazji, 


przeciw grożącej niewoli a- 
merykańsko - hitlerowskiej, | 
przeciw topieniu najlepszych 
tradycji kultury europejskiej 
w odmętach amerykańskiego 
rasizmu i imperialistycznego 
zdziczenia. | 

Potężnego ostrzeżenia pa-; 
ryskiego ludu pod adresem. 
Ridgway'ów nie zagłuszą ani 


służalcze, wykonywane na! 
komendę amerykańską, fa-| 
|szystowsko - policyjne pro -. 


wokącje przeciwko reprezen- 
tującym miliony robotników 
francuskich ich organizacjom 
|z Francuską Partią Komuni- 
oczna na czele, ani bezpraw- 
[ne i oburzające aresztowanie 
ofiarnego i bojowego przywód 
|ev robotniczego tow. Jacques 
Duclos i redaktora „Humani- 
te“ tow. Andre Stila. (Okrzy- 
ki: „Braterskie pozdrowienie 
fowarzyszom francuskim!*, 
„Niech żyje towarzysz Du- 
clos! burzliwe oklaski). 

Te represje świadczą tylko : 
o histerii podżegaczy wojen-. 
nvch, o ich strachu przed 
| dzielnym ludem Francji, któ-, 
iry nie da się zastraszżyć i 
jeszcze wyżej podniesie sztan- 
dar walki przeciwko próbom. 
|zatrucia faszyzmem ojczyzny 
Kartezjusza i Woltera, Pa- | 
'steura i Romain  Rollanda, | 
jeszcze wyżej podniesie sztan- | 
dar wałki o prawa mas pra- 


'eujących, o wolność i nie- 
podległość Francji! j 
O rosnącej sile obozu o- 


brońców pokoju i niepodleg- 
łości świadczy świetny suk- 
ces bloku lewicy w wybo- 
rach samorządowych we Wło- 
szech. Wybory te wskazują, 
jak wielkiego rozmachu na- 
biera rozwijający się z jni- 
cjatywy komunistów wielki 
ruch patriotyczny i społeczny, 
|nawiązujący do najpiękniej - 
„szych tradycji postępowych, 
walczący przeciw watykań- 
skim kosmopolitom i klery- 
| kałom, przeciw pseudo-socja- 
listom zaprzedanym swym 
anglosaskim mocodawcom, 
przeciw czarnemu widmu fa- 
,Szystowskiemu, które znów 
i wyłazi ze swych kryjówek. 

| Dzięki czemu rośnie w wie- 
 lomilionowych masach ludzi 
pracy w Europie i w Azji, na 
czarnym lądzie afrykańskim 
i na kontynencie amerykań - 
skim wiara w zwycięstwo 
świętej sprawy pokoju i wol- 
ności, demokracji i socjaliz- 
mu? 

Masy pracujące widzą, że 
z każdym rokiem, z każdym 
miesiącem rośnie siła, pręż- 
ność i zwartość obozu pokoju 
i demokracji, rośnie jego 
przewaga nad obozem impe- 
rializmu i zaborczości, we- 
wnętrznie skłóconym, na- 
brzmiałym konfliktami i roz- 
kiadem, jego przewaga nad 
obozem wstecznictwa. 

Któż może zaprzeczyć temu, | 
że światowy obóz socjalizmu 


sąsiadów Niemiec. Jest -chodnie, 


iku 1945. 


| komunizmu, 


udzielają poparcia 
rewizjonistom z Bonn. Nota 
radziecka oświadcza: „Co 
się tyczy granic Niemiec, io 
rząd ZSRR uważa za całko- 
wicie wystarczające i osta- 
teczne odpowiednie postano- 
wienia konferencji poczdam- 
skiej, które zostaly przyjete 
przez rząd Stanów Zjedno- 
czonych jak i przez rządy 
ZSRR i Anglii, do których 
przyłączyła się Francja. W 
ten sposób rząd ZSRR dał 
jeszcze raz wyraz swej giębo- 


kiej przyjaźni dla Polski ił 
narodu polskiego,  potwier- 
dzając w obliczu antypol- 
skich machinacji swe nie- 
złomne stanowisko w spra- 
wie naszych granic zachod- 


nich. Całość propozycji ra- 
dzieckich stwarza platformę 
przyjaznego współżycia mie- 
dzy Polską a zjednoczonymi 
Niemcami. Fundamentem te- 
go jest oparty na uchwałach 
poczdamskich układ  zgorze- 
lecki o ustalonej i istniejącej 
granicy polsko - niemieckiej 
na Odrze i Nysie Łużyckiej. 
Na straży granicy polskiej 
czuwa już nie tylko naród 
polski i żołnierz polski. Bro- 
ni jej wieczysty, braterski soe 
jusz z ZSRR. Broni jej przy- 
jaźń z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. 


Ostoją walki o pokój jest ZSRR = 
Wielki Kraj zwycięskiej, twórczej, 
dumnej myśli ludzkiej 


ogarnia już dziś trzecią część 
ludności świata i czwartą 
część obszaru całej kuli ziem- 
skiej! 

Masy pracujące wiedzą, że 
niezwyciężona twierdzą obozu 
pokoju, natchnieniem ludów 
walczących o wolność jest 
wielki Związek Radziecki — 
kraj legendarnych bohaterów, 
kraj wielkich budowniczych, 
kraj zwycięskiej i twórczej, 
dumnej myśli ludzkiej, wiel- 
ki kraj. który podniósł na 
wyżyny godność człowieka — 
twórcę nowego, sprawiedli- 
wego życia, kraj, który śmia= 
ło opanowuje i przeobraża po= 
tężne siły przyrody. 

Narody Związku Radziec= 
kiego w ogniu Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej do- 
konały historycznego zwrotu 
w dziejach całej ludzkości. 


'Narody Związku Radzieckie- 


go ocaliły ludzkość przed za- 
lewem faszystowskiego zdzi- 
czenia i rozgromiły ostatecz= 
nie hordy hitlerowskie w roe 
W latach powojen- 
nych narody radzieckie od- 
niosły wielkie zwycięstwa w 
twórczej pracy pokojowej. 
Ten pierwszy na świecie kraj 
socjalizmu ma obecnie pro- 
dukcję dwanaście razy więk- 
szą niż w roku 1929. 

Wznoszą się na ziemi ra- 
dzieckiej olbrzymie budowle 
symbole nowej 
epoki, epoki Wielkiego Stali- 
na. (Burzliwe oklaski, okrzy= 
ki: Niech żyje towarzysz 
Stalin!). 

Czyż nie jest wielkim zwy- 
cięstwem twórczej pracy ludz- 


'kiej, świętem wszystkich mie 


łujących pokój ludzi utworze- 
nie Morza Cymlańskiego i 
wybudowanie w terminie 
skróconym o dwa lata kana- 
łu Wołga — Don? 

Liczba osób kształcących 


się na wszystkich szczeblach 


nauczania wzrosia w r. 1951 
w Związku Radzieckim do 57 
milionów osób. W 887 wyż- 
szych uczelniach kształciło się 
w roku ubiegłym (włączając 


„studia korespondencyjne) mi- 


lion 356 tysięcy studentów, to 
jest o 108 tysięcy więcej, niż 
w roku 1950. 

W roku bieżącym nakłady 
książek wyniosą ponad mi- 
liard egzemplarzy w 119 ję- 
zykach. 

A równocześnie Wielki Kraj 
Socjalizmu daje światu wzór 
nowych stosunków międzyna- 
rodowych, opartych na py- 
jaźni, braterskiej pomocy i 
wzajemnej współpracy poko- 
jowej. Czyż moglibyśmy tak 
szybko i tak pomyślnie od- 
budować swój kraj z ruin 
wojennych, realizować tak 
skutecznie nasze plany uprze- 
mysłowienia Polski, kroczyć 
dziś tak pewnie i zwycięsko 
po drodze budownictwa socja- 
listycznego, umacniać tak 
skutecznie siły naszego pań- 
siwa ludowego, gwarancje 
naszej obronności i niepodle- 
głości narodowej — gdybyś- 
my nie mieli tak potężnego 
oparcia w sojuszu ze Związ- 
kiem Radzieckim, gdybyśmy 
nie odczuwali na każdym 
kroku jego braterskiej pomo- 
cy i przyjażni? Jakąż wzru- 
szającą wymowę nowych sto- 
sunków międzynarodowych, 
realizowanych po raz pierw- 
szy w dziejach ludzkich pod 


(Dalszy ciąś na str. 3) 


(0 umocnienie spójni między miastem i wsią 


7 (Dalszy ciąg ze str. 2) 

&odzą i natchnieniem Wiel- 
kiego Stalina — zawiera w s0- 
bie wspaniały dar narodów 
radzieckich dla narodu pol- 


skiego — budowa Pałacu Kul-. 


tury i Nauki w Warszawie! 
(Burzliwe oklaski). 

Dzięki niewyczerpanym si- 
łom socjalizmu, dzięki bra- 
terskiej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego z wielkim rozma- 
chem rośnie produkcja prze- 
mysłowa w krajach demokra- 
cji ludowej — w Czechosio- 


Ruch pokoju 


(wacji i na Węgrzech, w Ru- 
munii, Budgarii i Albani. 
(Dźwiga się w górę przemysł 


ii rolnictwo na olbrzymich 
przestrzeniach Chin Ludo- 
wych. Krzepnie gospodarka 


„Niemieckiej Republiki Demo- 
'kratycznej. We wszystkich 
tych krajach podnosi się po- 
ziom życiowy ludności, pod- 
czas gdy w krajach kapitali- 
stycznych, nie wyłączając 


Stanów Zjednoczonych, po- 
ziom spożycia wyraźnie się 
' obniża. 

. 
= najszerszy, 


najbardziej masowy ruch spoleczny 


w hi 


W przeciwieństwie do poli- 
tyki imperialistów, polityka 
nasza, polityka państw obozu 
socjalizmu na każdym kroku 
broni pokoju, wolności i su- 
werenności narodów. Broni 
go wytrwale na forum mię- 
dzynarodowym, na każdej 
konferencji międzynarodowej, 
demaskując plany imperialis- 
tów, wysuwając konstruktyw- 
ne koncepcje pokojowej 
współpracy. Jesteśmy zwolen- 
nikami pokojowej współpracy 
różnych systemów politycz- 
nych i gospodarczych. Dnia 2 
kwietnia 1952 roku odpowia- 
dając na pytania redaktorów 
gazet amerykańskich towa- 
rzysz Stalin stwierdził: 


„Pokojowe współistnienie 
kapitalizmu i komunizmu 
jest całkowicie możliwe, je- 
Śl istnieje obopólna chęć 
współpracy oraz gotowość 
wykonywania przyjętych 
zobowiązań, jeśli przestrze- 
gana jest zasada równościi 
niewtrącania się w we- 
wnętrzne sprawy innych 
państw". 

Stanowisko to realizowaliś- 
my i realizujemy w naszych 
stosunkach z krajami kapitali- 
stycznymi, w naszych umo- 
wach gospodarczych. Niedaw- 
nvm przykładem tej wytrwa- 
łej walki o pokojową współ- 
pracę różnych systemów była 
konferencja gospodarcza w 
Moskwie, której celem jest 
odbudowa wymiany ekono- 


micznej. Konferencja ta wy- | 


sunęła koncepcję pokojowej 
współpracy gospodarczej na 
zasadach równości i wzajem- 
nych korzyści, współpracy, 
która zaspokoić może dzisiej- 


storii 


| Walka o pokój stała się dziś 
| potężnym ruchem masowym. 
przy tym ruchem ogólnoświa- 
itowym, rozwijającym się za- 
| równo w krajach niekapita- 
|listycznych jak i w krajach 
|kapitalistycznych, ruchem. 
|wciagającym w ogólny nurt 
"walki narody kolonialne, go- 
/'spodarczo zacofane i zależne. 
ruchem, w którym biorą u- 
: dział ludzie różnych warstw 
społecznych, różnych pogłą- 
dów, różnych ras, 
wyznań. Jest to najszerszy, 
najbardziej masowy, najpo- 
WASZEGO ZY ruch społecz- 
ny, jaki istniał kiedykolwiek. 
Opiera się on na hasłach o- 
brony narodów przed groźbą 
zagłady, masowego ludobój- 
stwa i zdziczenia. Nie jest 
rzeczą przypadku, że świato- 
wy ruch pokoju rośnie i roz- 


ostrzającego się ogólnego kry- 
zysu systemu gospodarki ka- 
pitalistycznej, w warunkach 
szybkiego i 
wzrostu ekonomiki ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. 
| stanowiących potężne oparcie, 
bodziec i 


stkich krajach Świata. Świa- 
towy ruch pokoju jest to 
wielki ruch demokratyczny, 


który — jeśli go ujmować w, 
ali światowej — nie stawia: 


1; 
| SE 
(przed sobą zadań ustrojowych 
czy rewolucyjnych w sensie 
,ekonomiczno społecznym. 


jJednym z ważkich argumen- ; 
tów, które pozwalają wiązać. 
ten ruch w jednolity nurt a. 
i ogólnoludzkim, 
wysuwana ; 


światowym 
zasięgu jest teza, 
przez kraje niekapitalistycz- 
ne, o możliwości pokojowego 


różnych , 


|szerza się w warunkach za-. 


nieustannego | 


nadzieję dalszego 
rozwoju tego ruchu we wszy- 


szy głód zamówień i zdoła | współistnienia państw o róż- 


przynieść ulgą masom, W, świe- 
cie kapitalistycznym. 

Zbrodnicza polityka impe- 
rialistów budzi coraz większy 
sprzeciw wśród mas. Rośnie 
nienawiść do podżegaczy wo- 
jennych, do tych, którzy znów 
w imię zysków garstki reki- 
nów  kapitalistycznych chcą 
wtrącić narody w odmęt woj- 
ny, skazać setki milionów lu- 
dzi na niedolę i cierpienie. 
skazać miliony młodych ludzi. 
kobiety i dzieci na śmierć i 
kalectwo. Coraz wyżej pod- 
nosi sie tala protestów prze- 
ciwko tym zbrodniczym za- 
pędom. 


|nych vstrojach społeczno-go- 
|spodarczych, o możliwości i 
|celowości wymiany między- 
narodowej i współpracy go- 
| spodarczej między różnymi 
| krajami. 
Mamy jeszcze wiele poważ- 
inych niedomagań, braków, 
trudności, nie różami, oczy- 
|wiście, usłane jest nasze ży- 
jcie, nie lekką jest nasza co- 
dzienna praca, nie szczędzi 
nam jeszcze życie wielu trosk. 
|wielkie i trudne stoją przed 
nami zadania. 

Ale jedno możemy powie- 
„dzieć twardo: Polska przesta- 
ła być krajem biednym, bez- 


į bronnym 1 niezaradnym. ı 
(Burzliwe oklaski). Daremne 
są nadzieje tych, którzy li- 


cząc na naszą słabość, szcze- 
rzą na nas grabieżcze zęby. | 
Daremne są apetyty niedobit- 
ków hitlerowskich i ich impe- 
rialistycznych włodarzy, któ-| 
rzy bredzą nieprzytomnie © 
naszych ziemiach nad Odrą i 
Nysą. Minął i nie wróci nigdy 
wrzesień 1939 roku, minęła i 
nie wróci nigdy hańba bez- 
silności naszego kraju wobec 
| najeźdźców. Daremne są rów- 
:nież marzenia wszelkich juda- 
szów i wypędków emigracyj- `j 
nych, usiłujących handłować 
najświętszym dobrem narodu 
polskiego,  wysługiwać się 
najbezwstydniej podżegaczom 
wojennym. przenikać do Pol-| 
ski w celach szpiegowskich | 
lub dywersyjnych. Niejeden | 
już stracił swój sprzedajny 
łeb przy tej robocie i czeka | 
ito niewatpliwie — wcześniej 
czy później — każdego juda- 
szą. Lud pracujący nigdy już 
nie da sobie wydrzeć władzy 
— a dobra własnego i dobra 
swej ojczyzny nauczył się 
bronić tak, jak tego wymaga 
najwyższa potrzeba. Polski 
lud pracujący potrafi swym 
żmudnym wysiłkiem stwarzać 
coraz lepsze środki zabezpie- | 
czające niewzruszalną moc il 
trwałość zdobyczy ludu, jak | 
również mienia i dobra ogól- | 
nonarodowego. Rękojmią te- 
go jest rosnąca świadomość | 
polskich mas pracujących 
Wysuwając haslo walki o po- 
kój Lenin mówił tuż po zwy- 
ciostwie Wielkiej Rewolucji | 
narodów Rosji: 


„Siła, tak jak ją przed- 
siawia burżuazja, polega 
na tym, że masy ślepo idą 
na rzeź, podporządkowując 
się woli rządów imperiali- | 
stycznych. Burżuazja jedy- 
nie wówczas uważa pań- 
stwo za silne, kiedy może 


ono za pomocą całej po- 
tęgi aparatu rządowego | 
| rzucić masy tam, dokąd 


chcą je rzucić hurżuazyjni. 
rządcy. My mamy inne po- 
jęcie o sile. Według na- 
| szych pojęć, państwo jest 
| silne świadomością mas. 
Państwo jest silne wów- 
czas, kiedy masy o wszy- 
stkim wiedzą, o wszystkim 
mogą sądzić i wszystko 
czynią świadomie". 


Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa pragnie być silna świa- 
domością mas. Świadomość 
hta rośnie i kształtuje się w 
codziennej pracy milionowych 
'mas pracujących nad umac-| 
'nianiem i pomnażaniem sił| 
naszego państwa — najwyż- 
jszego dobra i największej 
: zdobyczy polskiego ludu pra- 
cującego. Najistotniejszy wy- | 
iraz naszym dążeniom nadaje 
' hasło, wysunięte przez VI Ple- 
inum — hasło frontu narodo- | 
(wego w walce o pokój i plan 
6-1etni. 
|  Wysuwając to hasło stwier-. 
dziliśmy, że walka n pokój! 
zawisłaby w próżni, prze- 
kształciłaby się w pusty fra- 


. 
1 


I. Przemysł socjalistyczny i nowe zadania 
przemysłem 


Mamy już poza sobą prawie 
2 i pół ręku realizacji planu 


6-letniego. Jakie są wyniki 
tego okresu? 
Po pierwsze: W okresie 


pierwszych dwóch lat planu 
6-letniego w roku 1950 i 1951, 
jak również i w roku bieżą- 
cym produkcja naszego prze- 
mysłu socjalistycznego wzra= 
sta znacznie szybciej, niż to 
przewidywa! plan 6-letni. 


Świadczą o tym następujące . 


dane: i 
Wartość produkcji przemysłu 


Po drugie: W ubiegłym 
okresie przemysł socjali- 
styczny rozwijał się w wy- 
jątkowo szybkim tempie, W 
1950 roku wzrost produkcji 
w stosunku do roku ubiegłe- 


! 


11951 wzrost produkcji wy- 
niósł w stosunku do roku 
1950 — 24,4 procent. Na rok 
bieżący wartość produkcji 
przemysłu socjalistycznego 
winna wzrosnąć wedlug pla- 
'nu w stosunku do roku ubie- 
głego o 22,3 procent. 


iż, 


socjalistycznego w procentach 


w stosunku do roku 1949: 


Ime RED «sonani. 
1949 100 100 
1950 HAU 130.8 
1951 147,3 162,7 
1952 Igi 199,0 
(według planu na r. 1952) 
Jak wynika z tych liczb. 


w roku 1951 wartość produk- | 


cji przemysłu socjalistyczne- 
go wzrosła o 62,7 procent w 
stosunku do roku 1949, pod- 
czas gdy plan 6-letni przewi- 
dywał dla roku 1951 jedynie 
wzrost o 47.3 procent w sto- 
sunku do roku 1949. W roku 
1952, jeżeli założony na bieżą- 
cy rok plan zostanie wykona- 
ny. produkcja przemysłu so- 
cjalistycznego podwoi się nie- 
mal w stosunku do produkcji 
1949 roku, podczas gdy plan 
6-letni przewidywał dla roku 
1952 jedynie wzrost o 71,1 


procent w stosunku do roku | 
1949. Tak więc w oparciu o. 


ofiarna pracę naszej klasy ro- 
botniczej i wszechstronną po- 
moc Związku Radzieckiego. 
wykorzystując rezerwy naszej 
gospodarki, znacznie przekro- 
czyliśmy poziom produkcji 
przemysłu socjalistycznego w 
stosunku do założeń planu 6- 
letniego i w roku 1952 osią- 
gamy faktycznie produkcję 
przewidzianą przez plan 6-let- 
ni dla reku 1953. 


Takie tempo wzrostu nie 
może być oczywiście porów- 
nywane z żadnym. z krajów 
| kapitalistycznych. które ni- 
"gdy, nawet w najpomyślniej- 
„szych okresach rozwoju po- 
'dobnego tempa nie osiągały. 
(Możemy natomiast porówny- 


i wac 


|z ZSRR i krajami demokra- 
(cji ludowej. przy czym nale- 
lży stwierdzić, że tempo na- 
szego wzrostu, jak dotychczas. 
inie przynosi nam ujmy. Oczy- 
|wiście nie powinniśmy przy 
i tym zapominać, że daleko 
| nam jeszcze. jak i innym kra- 
jom demokracji ludowej, do 
| tych olbrzymich osiągnięć 
produkcyjnych, technicznych, 
organizacyjnych, kadrowych. 
‘które ma już obecnie Związek 
Radziecki, a które my sta- 
| wiamy sobie za wzór. 


Rzecz jasna, że nasze tempo 
wzrostu ujmowane w procen- 
tach w stosunku do roku u- 
|biegłego jest niższe od tak 
ujmowanego tempa wzrostu 
w planie 3-letnim. Wynika to 
lz innego charakteru planu 


rozbudowy przemysłu į jego 
rekonstrukcji, podczas gdy 
plan 3-letni jako główne za- 
danie stawiał odbudowę ist- 
niejących, ale zdewastowa- 
nych i zniszczonych w czasie 


go wyniósł 30,8 procent. W | 


wysokość tempa wzrostu 


6-letniego, który jest planem. 


(wojny zakładów. Jednakże | 
(przyrost wartości produkcji, 
przemysłu socjalistycznego w 
liczbach absolutnych jest | 
| znacznie wyższy, niż osiągany | 
|w planie 3-letnim. Tak wiec | 
w roku 1947 przy wzroście 
| wartości produkcji przemysłu 
| socjalistycznego w porówna- 
niu z rokiem 1946 o 38,4 pro- 
cent, przyrost tej wartości 
"wynosił w cenach niezmien- 
'nych 2,7 miliarda złotych, w 
roku zaś 1952 przy zaplano- 
|wanym przyroście w stosunku 
'do roku ubiegłego o 22,3 pro- 
cent przyrost wartości wynie- 
(sie w cenach niezmiennych 


'gresorów 
. głość. 


|wianego jeszcze przez 
i dobitki burżuazyjnego ustro- 


W 


| dukcji) 
produkcji przemysłu wielkie- 
D2 


zes lub w bezpłodny pacy- 
fizm, gdybyśmy nie wiązalı 
tej walki z codzìenną naszą 
pracą, gdybyśmy oderwali 
zadania obrony pokoju od 
walki o realizację naszego 
planu 5-letniego. 

Narody mogą bronić poko- 
ju w świecie, jednocząc się, 
organizując i wzmacniając 
nieustannie swe siły mate- 
rialne, swe środki obrony, a- 
by odpierać i paraliżować 
zakusy imperialistycznych a- 
na ich  niepodle- 


Polska Ludowa jest dziś 
wolna i niepodległa. Masy 
pracujace wypędziły 


obecnie wal- 
wyparcie 
upra- 

nie- 


a 
czą © całkowite 
wszelkiego wyzysku, 


ju, przez kułaków, speku- 
lantów, a także złodziei. ban- 
dytów, nierobów. bumelan- 
tów, pasożytów, którzy chcą 
żyć z rabunku mas pracują- 
cvch, kosztem całego narodu. 
Wzywając do frontu narodo- 
wego w walce o pokój, apelu- 
jemy do narodu, który prze- 
żył najgłębszą w swej histo- 
rii rewolucję społeczną. kar- 
czuje korzenie wyzysku i 


przekształca się w nowy na-| 


ród — naród socjalistyczny. 


Cóż jest treścią naszego a- 
pelu? Zjednoczyć wszystkie 
siły, nadać im świadomy, pla- 
nowy kierunek i podnieść za- 
cofany do niedawna byt ma- 


terialny i siły wytwórcze Spo- | 


łeczeństwa na najwyższy po- 
ziom, jaki może osiągnąć wol- 
ny, wyzwolony naród. Zjed- 
noczyć wszystkie siły narodu, 
aby w czasie jak najkrótszym 
przebudować gospodarkę Pol- 
ski z zacofanej, jednej z naj- 
słabszych w Europie — w 
przodującą technicznie i jed- 
ną z najsilniejszych w Euro- 
pie. Zjednoczvć wszystkie si- 
ły narodu, aby z kraju na 
wpół rolniczego, w którym 
ziemia dawała — i "eszcze 
daje niestety — bardzo niskie 
urodzaje (nie dlatego, że jest 
zła, ale dlatego, że jest upra- 
wiana w sposób przestarzały) 
uczynić kraj wysokoprzemy- 
słowy, kraj żelaza, betonu i 
stali, kraj maszyn i elektrycz- 
ności, kraj wysokiej techniki 
zarówno w przemyśle, jak i 
w rolnictwie, kraj korzystają- 
cy w pełni ze swych ukry- 
tych dotąd i słabo wykorzy- 
stanych, ale bezspornie wiel- 
kich bogactw naturalnych. 
kraj jednolity gospodarczo i 
kulturalnie, kraj wielkiej me- 
tałurgii i wielkiej chemii, 
kraj żeglugi morskiej i por- 


ltów światowych, kraj wyso- 


kich urodzajów i wysokiej 


kultury. Oto jakie jest zada- | 


nie naszego frontu narodowe- 
go w walce o pokój i plan 
6-letni. Oto jest wielki pro- 


| gram, który nazywa się pla-. 


nem przebudowy gospodar- 
czej, planem uprzemysłowie- 
nia Polski Ludowej, planem 
6-letnim. 


kierownictwa 


Po piąte: W okresie ubieg- 
łym socjalistyczne uprzemy- 


słowienie kraju odbywało się, 
na zdrowej podstawie, gdyz | 


wzrost wartości produkcji 
środków produkcji przewyż- 
szał wzrost wartości produ::- 
cji środków konsumcji, co 
stanowi jedyną drogę zapew- 
nienia trwałego uprzemysło- 
wienia. O ile w roku 1949 
udział grupy A (środków pro- 
w ogólnej wartości 


go i średniego wynosił 
proc., to w roku 1951 wyniósł 
on już 54 proc. Jednocześnie 
miał miejsce silny wzrost 


,6,2 miliarda złotych. A więc 
niższy nieomal dwukrotnie w 
„procentach wzrost produkcji 
jest faktycznie więcej niż 
dwukrotnie wyższy w cyfrach | 
absolutnych. | 
Po trzecie: Dzieki szybkie- 
‘mu rozwojowi przemysłu so- 
|ejalistycznego już w roku 
|bieżąacym wskaźnik wzrostu 
produkcji przemysłu wielkie- 
igo i średniego, jeżeli chodzi o 
"wartość globalną, przekroczy 
jprzeszło trzykrotńie poziom 
"przedwojenny, a w  przeli- 
"czeniu na jednego mieszkań- | 
ica w roku bieżącym osiągamy 
'poziom przeszło czterokrotnie 
(wyższy niż w okresie przed- 
: wojennym. 

Po czwarte: 
' okresie wzrost produkcji prze- 
mysłowej odbywał się na so- 
cjalistycznej podstawie, pro- 


j 


dukcja przemysłu socjalisty= | 
| cznego stała się całkowicie | 


'dominujaca, a elementy ka- 
, pitalistyczne w przemyśle zo- 
|stały niemal całkowicie wy- 
parte. W roku 1949 udział 
„przemysłu socjalistycznego w 
i ogólnej wartości produkcji ca- 
łego przemysłu (liczony w 
cenach niezmiennych) wyno- 
sił 94,5 proce., w roku zaś 1951 
wyniósł już 99,4 procy —-- 


W ubiegłym: 


produkcji przedmiotów spo- 
życia. Jeżeli przyjąć wartość 
produkcji środków spożycia 
(w przemyśle wielkim i śred- 
nim w roku 1949 za 100, to w 
roku 1951 wynosiła ona już 
| 147. 

Po szóste: 
i rozwinąć szereg nieznanych 
i dotad w Polsce gałęzi produ- 
kcji, majacych poważne zna- 
,ezenie dla umocnienia nie- 
podległości i suwerenności 
kraju i jego obronności. Roz- 
|winał się w Polsce przemysł 
samochodowy, który prodi- 
‘kuje już w bieżącym roku 
około 10.000 samochodów. 
powstał i rozwija się, przeła- 
mując trudności początkowe- 
go okresu, przemysł okręto- 
wy, znacznie rozszerzył swą 
działalność przemysł budowy 
maszyn, produkując coraz 
większe ilości tak potrzeb- 
nych i deficytowych urządzeń 
dla hutnictwa, szereg typów 
ciężkich obrabiarek, nowe ty- 
py maszyn rolniczych, trak- 
torów itp. W przemyśle hut- 
niczym opracowano produk- 
cję 40 nowych gatunków sta- 
ili w przemyśle chemicznym 
uruchomiono produkcję ben- 


precz, 
obszarników i wielkich ka-| 
| pitalistów, 


!' fabryczną produkcję nowego 
polskiego włókna sztucznego 
„Polanu', poczyniono znacz- 
ny krok naprzód na drodze 
zapewnienia naszemu  prze- 
mysłowi własnej bazy surow- 
cowej, czago przykładem mie- 
dzy innymi jest rozwój pro- 
dukcji rudy miedzi i produk- 
cji miedzi ogniowej. Wszyst- 
ko to świadczy o znacznym 
umocnieniu naszego przemy- 
słu, osiągniętym w okresie 


ubiegłym. 
Po siódme: Na bazie nowej | 
'techniki, wprowadzonej do 


przemysłu w oparciu o do- 
świadczenia i pomoc Związku 
Radzieckiego w okresie ubie- 
głym, obserwujemy znaczne 
tempo wzrostu wydajności 
pracy w przemyśle socjalisty- 
.eznym. Tempo to dość znacz- 
inie przewyższa tempo wzro- 
stu wydajności, 
planie 6-letnim. Świadczą 
o tym następujące dane: 
według planu 6-letniego wy- 
dajność pracy w 
śle socjalistycznym na jed- 
i nego zatrudnionego w grupie 
przemysłowej w 1950 r. mia- 
ła wzrosnąć o 7,7 proc. w 
stosunku do roku poprzednie- 
|go. Faktycznie zaś wzrosła o 
9,0 proc. W r. 1951 w stosunku 
do roku poprzedniego miała 
wzrosnąć o 9,3 proc., faktycz- 
nie zaś wzrosła o 10,2 proc. 
Wreszcie w roku 1952 w sto- 
sunku do roku ubiegłego mia- 
ła wzrosnąć o 8,2 proc., za- 
planowano zaś na rok bieżą- 
cy wzrost o 13,8 proc. W re- 
|zultacie, o ile według planu 
6-letniego w roku 1952 wy- 
dajność pracy w przemyśle 
socjalistycznym na jednego 
zatrudnionego w grupie prze- 
mysłowej miała być o 27,4 
proc. wyższa niż w roku 1950, 
to faktycznie przy wykona- 
niu zadań planowych obecne- 
go roku będzie ona o 36,5 
proc. wyższa. Stanowi to nie- 
watpliwie poważne osiągnię- 
cie. 


Po ósme: Dzięki systema- 
tycznemu wprowadzaniu no- 
wej techniki, ulepszaniu pro- 
cesów technologicznych, wzro- 
| stowi wydajności, walce pro- 
wadzonej o oszczędność su- 
rowców, półfabrykatów, ener- 


założone w. 


przemy-, 


„mia planu 6-letniego została 
pobita przez dotychczasowy, 
zdecydowany, zwarty, ofiar- 
ny wysiłek polskich mas pra- 
cujących i że klasa robotni- 
cza uznała program naszej 
partii, program przebudowy 
'gospodarczej, zawarty w pla- 
nie 6-letnim za swój pro- 
gram, za program słuszny i 
daje temu wyraz rozwijając 
współzawodnictwo śsocjalisty- 
'ezne w celu realizacji tego 
planu przedterminowo i z 
nadwyżka. 

Osiągnięcie tych wyników 


w okresie ubiegłym dokony- | 


walo się w walce z bardzo licz- 
nymi i poważnymi trudno- 
ściami. Inaczej zresztą być 
'nie mogło, nie można bez 
trudności przeprowadzać tak 
głebokich i na tak wielką za- 
mierzonych skale przeobra- 
żeń, jakie my dokonywujemy. 
W roku 1952, trudności, na 
jakie napotyka rozwój prze- 
mysłu socjalistycznego w wy- 
konaniu wielkich zadań, któ- 
ire stoją przed nim, są wiek- 
¡sze niż w: latach ubiegłycn. 
| Wymika to z większych i 
trudniejszych zadań, które 
|stoją przed nami w bieżącym 
roku, z zadań wiekszych i 
| trudniejszych niż te, z który- 
|mi mieliśmy do czynienia w 
| całym okresie naszego po- 
| przedniego rozwoju. Ale spra- 
¿Wa nie sprowadza się tylko 
do nowych, większych i trud- 
niejszych zadań. Nie tu leży 
jgłówna przyczyna pewnych 
|niepomyślnych zjawisk, któ- 
ire obserwujemy w bieżącym 
roku, jak np. niewykonanie 
iplanu przez niektóre gałezie 
(przemysłu w 
kwartale, w tej liczbie i przez 
gałąź tak podstawową dla 
rozwoju całej naszej gospo- 
darki narodowej, jak hutnie- 
jtwo żelaza. Główna przyczy- 
na trudności i przeszkód, na 
| które obecnie napotykamy, 
polega na tym, że warunki 
rozwoju przemysłu zmieniły 
|się, że wytworzyła się nowa 
sytuacja, która wymaga zmia- 
ny metod pracy, wymaga no- 


pierwszym 


gii itd. w okresie ubiegłym wych metod kierownictwa. 


'rzeczą jasną. że skuteczny 
przypływ nowej siły roboczej 
może się odbywać tylko w 
drodze zorganizowanej. Mu- 
simv więc postawić zagad- 
nienie stworzenia odpowied- 
niego organu centralnego, od- 
powiedzialnego za ilościowe i 
jakościawe pokrycie zapotrze- 
bowania na robotników i 
kierującego organizacyjnie i 
politycznie wielkim zadaniem 
przerzutu swobodnej siły ro- 
|boczej ze wsi do pracy poza 
rolnictwem. Musimy werbu- 
nek siły roboczej przeprowa- 
dzać na podstawie planu rocz- 
nego rozdziału sily roboczej. 
zatwierdzonego przez Radę 
Ministrów. Musimv postawić 
l zagadnienie odpowiedzialno- 
ści resortów za zgłoszone 
przez nie zapotrzebowanie 1 
utrącić wszelkie tendencje do 
rozdętych _ „asekuracyjnych* 
zapotrzebowań. Musimy na- 
uczyć się sporządzać dokład- 
ne terenowe bilanse siły ro- 
boczej. musimy ustalić twar- 
dą zasadę odpowiedzialności 
miejscowych Rad  Narodo- 
wych za sprawność akcji wer- 
bunkowej na ich terenie. Mu- 


simy skończyć z rozprasza- 
Iniem wysiłków  werbunko- 
| wych i skoncentrować wer- 


bunek przede wszystkim dla 
potrzeb najbardziej kłuczo- 
wych zakładów i najbardziej 
|kluczowych budów. Musimy 
| wreszcie, co jest bodaj naj- 
|ważniejsze, zapewnić dokład- 
|ne poinformowanie  werbo- 
wanych pracowników o wa- 
runkach, które ich czekają i 
|możliwościach dalszego a- 
wansu, zapewnić «sprawny i 
w dobrych warunkach prze- 
jazd do miejsc pracy, spraw- 
ne i dobre przyjęcie na miej- 
scach pracy nowoprzyjętych 
pracowników i stałą, skutecz- 
ną nad nimi opiekę. Musimy 
z całą stanowczością i kon- 
| sekwencją wyciągnąć wnio- 
ski z nowej sytuacji, zastoso- 
wać nowe metody pracy i 
przejść do zorganizowanego 
naboru siły roboczej. 
Jednakże zagadnienie za- 
bezpieczenia zakładów w si- 
 łę robocza nie sprowadza się 
itylko do tej sprawy. Istnie- 
ją poważne rezerwy siły ro- 
boczej również i w miastach. 
przede wszystkim w postaci 


|trudniać, a maksymalnie ts 
iatwiać przechodzenie koniet 
do pracy produkcyjnej. Nale+ 
ży postawić konkretne zada= 
nia w dziedzinie wyuczenia 
zawodu oraz podwyższania 
kwalifikacji zawodowych za= 
trudnionych kobiet. Należy 
wreszcie umożliwić kobietom 
przechodzenie do pracy pro- 
dukcvjnej przez wprowadze= 
nie konsekwentnej zasady. żę 
przyjmowanie do żłobków; 
przedszkoli oraz świetlic dzie« 
cięcych z dożywianiem pos 
winno przede wszystkim do« 
tyczyć dzieci matek pracu% 
jących. 

Kiedy mówimy o zabezpie« 
czeniu zakładów w siłę robos 
czą, musimy zawsze pamię* 
tać, że droga do pełnego osią= 
gnięcia tego celu leży nie 
tylko w naborze siły robo+ 
czej z zewnatrz, a w pełnym 
wykorzystaniu siły roboczej, 
posiadanej przez dany zakład 
pracy. W tej dziedzinie rezer- 
wy wewnętrzne zakładów są 
(olbrzymie. Olbrzymie wyni 
iki może tu dać bezwzględna 


walka z bumelanctwem 1 
pełne zlikwidowanie nje- 
usprawiedliwionej absencji. 


Olbrzymie rezerwy w zakre- 
sie siły roboczej mogą być 
wykorzystane i uruchomione 
| poprzez pełne wykorzystanie 
dnia pracy, przez odpowied- 
nie przygotowanie pracy dla 
każdego stanowiska robocze- 
go, zmniejszenie postojów, 
skuteczne prowadzenie pla» 
nowo - zapobiegawczych re« 
montów itd. 

Olbrzymie rezerwy we- 
wnątrz-zakładowe kryją sią 
w nadmiernej ilości robotni- 
ków nie zatrudnionych bez- 
| pośrednio przy produkcji oraz 
w niedostatecznym zakresie 
robót normowanych. Bardzo 
jczęsto nasze zakłady próbu= 
ją tłumaczyć niewykonanie 
'planów produkcyjnych bras 
kiem siły roboczej. Tymcza* 
Isem analiza pracy wykazuje, 
że w wielkiej ilości wypad= 
|ków nie w braku siły robo« 
„czej leży przyczyna. a w nies 
: porządku panujacym na za< 
(kładzie, w złej organizacji 
|pracy, w rozluźnieniu dyscy= 
piny i w bumelanctwie, w 
'marnotrawstwie siły roboczej 
ji niewłaściwym jej wykorzy= 
dużej liczby nie zatrudnio- staniu. Można to łatwo udo+ 


W ubiegłym. 
okresie zdołaliśmy uruchomić | 


zostało osiągnięte stosunko- 
wo znaczne obniżenie kosz- | 
tów własnych w produkcji 
przemysłowej. Jeżeli przyjąć | 
|za 100 koszta własne produk- | 
cji przemysłowej w zakresie | 
ministerstw przemysłowych w 
roku 
koszta te wynosiły 92,2 proc., 
a w roku 1952 według zadań 
planowych wynieść mają 87,9 
proc. 


že w zakresie socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju hi- 
lans ubiegłego okresu jest do- 
| datni, że na drodze uprzemy- 
słowienia został zrobiony po- 
. ważny krok naprzód, że wro- 
gowie Polski, którzy kpili z 
realności planu, jeszcze raz 
zawiedli się i że życie prze- 
kreśliło twierdzenia mało- 
dusznych ludzi, którzy nie 
wierzyli w możliwość te- 
go, aby nasz  25-miliono- 
wy naród mógł zdobyć się 
'na taki zwarty, jednolity, 
| świadomy i planowy wysiłek, 
obliczony na likwidację wic- 
'kowego zacofania w ciągu 
kilkunastu lat. Nie ulega 
wątpliwości, że wszelka nie- 
wiara w możliwość wykona- 


Zagadnienie 


We wspomnianym przemó- 
wieniu towarzysza Stalina 
czytamy: 


| „Chodzi przede wszyst- | 


kim o zapewnienie przed- 
siębiorstwom przemysło- 
wym siły roboczej. 
Dawniej robotnicy zazwy- 
czaj sami szli do zakładów 
przemysłowych, do fabryk 
| — był to więc pewien pro- 
| ces samorzutny w tej dzie- 
| dzinie. Samorzutność zaś 
ta wynikała z tego, że ist- 
niało bezrobocie, istnialo 
rozwarstwienie na wsi, ist- 
niała nędza, istniało widmo 
głodu, które wypędzało lu- 
dzi ze wsi do miasta.“ 


| Jak wiadomo i u nas do nie- 
(dawna proces przechodzenia 
lenłonów ze wsi do pracy w za- 
'kładach przemysłowych był 
|procesem samorzutnym. Wy- 
|nikał on z faktu istnienia 
| przeludnienia na wsi. z dużej 
ilości tak zwanych  „zbęd- 
lnych“ w gospodarce chłop- 
'skiej. którzy z chwilą, gdy po- 
wstała możność zatrudnienia 
(,w zakładach przemysłowych, 
iw budownictwie, w transpor- 
cie, samorzutnie szli do pra- 
cy poza rolnictwem. W re- 
\zultacie wzrastało zatrudnie- 
|nie w gospodarce poza rol- 
'nietwem i wzrastało na skale 
|olbrzymią. Tak więc w roku 
1947 przyrost zatrudnienia w 
|gospodarce poza rolnictwem 
|wyniósł 329.000 w stosunku 
do roku ubiegłego, w roku 
|1948 — 306.000, w roku 1949 
— 520.000, w roku 1950 — 
490.000, w roku 1951 
[497.000 i w roku 1952 — 


zyny syntetycznej i wielko- ;ı 344.000 według przewidywani W tych 


Szereg zaś naszych instytu- 
cji i działaczy gospodarczych 
zmiany sytuacji nie dostrze- 
ga, konieczności nowych me- 
nowych metod 
kierownictwa nie widzi i pra- 


tod pracy i 


1949, to w roku 1951 cujac po staremu w nowej, 


|sytuacji nie może, rzecz ja- 
sna, osiągać w swojej pracy 
pomyślnych wyników. 


nych dotąd kobiet. Jak wia-, wodnić na wielu. bardzo wies 
domo, procent zatrudnionych | lu niestety przykładach. Np, 
kobiet w gospodarce poza rol- | Toruńskie Zakłady Nawozów 
|nietwem nie jest u nas jesz» Rosbowych wykonały plan 
|cze dostateczny, chociaż pew- ; produkcji w marcu w 112 


tym 


Na .siągnęły planowanego 
lt 


ine postepy zostały w i procentach, chociaż nie O= 
|wzgledzie poczynione. 
1. I. 1952 roku udział procen- 
itowy kobiet w ogólnej licz- 
jbie zatrudnionych poza rol- 
inictwem wynosił 30.4 procent. 
iw tym: dla przemysłu 29,0 


za” 
rudnienia, gdyż ilość robot< 
iników wynosiła tylko 91,7 
procent planu. Inny zakład 
|z tej samej gałęzi produkcji, 
i Szczecińskie Zakłady Nawo- 


Pi 


W swoim czasie podobna procent, dla budownictwa 10,4 zów Fosforowych wykonały 


Nie ulega więc wątpliwości, sytuacja zaistniała w Związ- | procent, 


iku Radzieckim w okresie 
pierwszej 5-latki i wtedy w 
przemówieniu, wygłoszonym 
na naradzie działaczy gospo- 
darczych 23 czerwca 1931 ro- 
'ku pod tytułem: „Nowa sy- 
|tuacja — nowe zadania bu- 
|downictwa gospodarczego” to- 


| warzysz Stalin wskazał drogi | 


|przezwyciężenia przeszkód w 
|rozwoju budownictwa socjali- 
| styeznego, drogi wnrowadze- 
inia w nowej sytuacji nowych 
| metod pracy. Szereg wskazań 
towarzysza Stalina z tego 
okresu posiada niezmierną 
doniosłość i palącą aktualność 
na naszym obecnym etapie 
rozwoju. 


siły roboczej 


| planu na bieżący rok. Razem 
spodarce poza rolnictwem w 
latach 1946—1952 wyniesie 
dwa i pół miliona osób. Zro- 
zumiałym jest, że wobec ta- 


kiego przyrostu zatrudnienia 
w gospodarce poza  rolnie- 
twem proces przechodzenia 


| chłopów do pracy w przemy- 
śle nie może się już odbywać 
i nie odbywa się w sposób ży- 
wiołowy i samorzutny i żeci 
działacze gospodarczy, któ- 
„rzy czekaja na samorzutny 
„przypływ siły roboczej, bar- 


dzo często stają w obliczu za- | 


i nie 
powodu 
planów. 


 wiedzionych nadziei 
zrealizowanych z 
braku siły roboczej 


| Nie znaczy to oczywiście. 


że na naszej wsi nie ma jesz- 
(cze poważnych rezerw siiy 
roboczej, która chce, może i 
i powinna przechodzić do pra- 
ley w przemyśle, budownic- 
twie, transporcie, komunika- 
'eji itd. Ale proces ten nie 
: może się już odbywać w spo- 
sób żywiołowy i samorzutny, 
tax jak to było jeszcze sto- 
'sunkowo niedawno. Staramy 
isie lokalizować nasze nowe 
inwestycje w miejscach, gdzie 
jeszcze istnieje największe 
i przeludnienie rolnicze. Ale 
(nie zawsze jest to możliwe 
ize względów transportowych. 
ze Wzgledu na bliskość żródeł 
|surowcowych 
| wykorzystania istniejących 
budynków i powierzchni. 
tego względu bardzo 
wykorzystanie rezerw siły ro- 
boczej na wsi może się odby- 
wać tylko w drodze przerzu- 
tów i zmiany miejsca za- 
mieszkania. 


warunkach jesl 


przyrost zatrudnienia w go-. 


i na potrzebę. 


Z; t 
często | 


dla komunikacji 
transportu 13,2 procent, Jak 
(wynika z tych danych wzrost 
|zatrudnienia kobiet przebie- 
iga zbyt wolno i jednocześnie 
nierównomiernie, chociaż ist- 
'nieje wśród kobiet dotąd nie- 
izatrudnionych wielki pęd do 
samodzielnej pracy zarobko- 
wej i da nabycia kwalifikacji. 

Przyczyna zbyt wolnego 
wzrostu zatrudnienia kobiel 
'leży bardzo często w oporze 
ize strony kierownictwa za- 
'kładów, w nieufności. będą- 
cej wyrazem burżuazyjnego 
stosunku do kobiety, stosun- 
ku zależności i nieuznawania 
w kobiecie równoprawnego 
człowieka. Szczególnie duże 
oporv w tej dziedzinie istnie- 
ją w budownictwie, gdzie pro- 
lcent kobiet w stosunku do 
'ogółu zatrudnionych jest bar- 
| dzo nieznaczny, a może być 
znacznie wyższy. Np. w Opol- 
skim Zjednoczeniu Budownic- 
itwa Mieszkaniowego zarząd 
budowy „Ozimek“ zatrudnia 
'na budowie 40 procent kobiet. 
Jest rzeczą charakterystycz- 
ną, że właśnie ta budowa ja- 
ko wzorowa otrzymała w 
czwartym kwartale 1951 ro- 
su i w pierwszym kwartale 
1952 roku sztandar przechod- 
ni. Z konserwatywnymi opo- 
rami w zakresie zatrudnienia 
xobiet trzeba jak  najszyb- 
ciej skończyć i należy uczy- 
nić wszystko, ażeby nie u- 


«cą 1931 r. towarzysz Stalin 
| mówił: 


„Trzeba natychmiast przy- 
stąpić do mechanizo- 
wania najcięższych pro- 
cesów pracy, forsując tę 
sprawe całą parą (przemysł 
łeśny, budownictwo, prze- 
mysł węglowy, załadunek 
wyładunek, transport, 
hutnictwo żelaza itp.). Nie 
znaczy to oczywiście, że 
trzeba jakoby zarzucić pra- 
cę ręczną. Przeciwnie, pra- 
ca ręczna długo jeszcze 
odgrywać hędzie w produk- | 
cji nader poważną rolę. Ale; 
znaczy to, że mechanizacja : 
procesów pracy jest dla 
nas sia nową i de- 
cydującą, bez której. 
niemożliwe jest utrzymanie. 
ani naszego tempa. ani no- ` 
wej skali produkcji“. | 


Jakże ta spraws przedsta- | 
ja się u nas? Jasnym jest, że 
il u nas zzgadnienie siły ro-| 
Lpoczej ściśle łączy się z 


i plan produkcji zaledwie w 75,7. 


procent, chociaż zatrudnienie 
robotników było większe niż 
plan przewidywał i wynosiło 
100,7 procent planu. W mare 
cu kopalnia Dębiń.... wyko+ 
|nała 106,4 procent planu wy- 
|dobycia przy osiągnięciu pla= 
nowego zatrudnienia. W tym= 
że marcu kopalnia Zabrze— 
| Wschód wykonała zaledwie 
184 procent wydobycia, cho- 
'ciaż plan zatrudnienia został 
'przekroczony o 0.6 procent. 
O czym świadczą te przykła= 
'dy? Świadczą one o tym, że 
w bardzo znacznej ilości wys 
padków niewykonanie planów 
produkcyjnych tłumaczy się 
nie brakiem siły roboczej, a 


| niewłaściwvm jej wykorzy= 
'staniem i marnotrawstwem. 
' Ażeby więc zabezpieczyć 


zakłady w siłę roboczą, trze- 
ba w nowej sytuacji praco- 
wać po nowemu. Trzeba: 1) 
od żywiołowego samorzutne- 
igo przypływu siły roboczej 
ze wsi przejść do zorganizo- 
wanego jej werbunku, 2) w 
pełni wykorzystywac rezer- 
(wy siły roboczej w mieście i 
przede wszystkim wszech- 
,stronnie pomagać i ułatwiać 
'przechodzenie kobiet nie za- 
'trudnionvch do pracy, 3) 
wydać bezwzględną walke 
marnotrawstwu sily roboczej 
iw zakładach i w pełnej mie- 
„rze wykorzystać wewnątrz 
'zakładowe rezerwy, 


«© 4 


Mechanizacja 


W przemówieniu z 23 czer-' 


zagadnieniem mechanizacji, 
zwłaszcza wszędzie tam, gdzie 
(chodzi 0 roboty  uciążli- 
we, pracochłonne lub wy- 
konywane w warunkach 
szkodliwych dla  zdrowią 
ludzkiego. Żadne zasoby ludz- 
„kie nie wystarczyłyby na 
zabezpieczenie zaplanowanej 
przez nas skali wzrostu bu- 
cdownietwa i produkcji bez 
szybkiego wzrostu wydajno- 
ści pracy, którv niemożliwy 


(iest bez wszechstronnej me- 


chanizacji, Trzeba jednak 
stwierdzić, że wielu naszych 
cziałaczy gospodarczych od- 
nosi się do sprawy mechaniza- 
cji badź obojetnie, bądź zgo- 
ła z lekceważeniem. Wyraża 
się to w niewykorzystywaniu 
możliwości zastosowania ma- 
łej mechanizacji w stosunku 
do istniejących urządzeń 
przemysłowych. w zaniedba- 
riu projektowania i produkcji 
sprzętu mechanizacyjnego. w 
częstym jeszcze projektowa- 
niu nowych zakładów na ba- 


(Dalszy ciąg na str. 47 


0 umocnienie spójni między miastem i 


a (Dalszy ciąg ze str. 3) 


zie starej techniki z niedosta- 
tecznym stopniem mechani- 
zacji I wreszcie w karysod- 
nym marnotrawieniu i nie- 
wykorzystaniu istniejacego 
sprzętu mechanizacyjnego. 
Plan inwestycyjny 1952 r. 
przewiduje  wyasygnowanie 
poważnych kwot n: urzeczy-. 
wistnienie w zasadniczych , 
£ałeziach gospodarki naro- 
dowej tzw. małej mechani- 
zacji. Na tej podstawie uch- 
walono 19 planów małej me- 
chanizacji dla  poszczesól- 
nych ministerstw. Jest to o- 


l 
l 


t 
I 


czywiście tvlko poczatek. 
Trzeba, ażeby zagadnienia 
forsowania wszechstronnej ' 


mechanizacji znalazły się w 
centrum uwagi całej naszej 
partil, wszystkich organizacji 
zlanujących i gospodarczych. 
wszystkich inżynierów, tech- 
ruków, konstruktorów i tech- 
noelogów, wszystkich racjona- 
lizatorów i przodowników 
pracy, całej naszej klasy ro- 
botniczej. Trzeba pobudzić 
inicjatywę w zakresie me- 
chanizacji, trzeba szybko u- 
tizeczywistniać wszystkie słu- 
szne projekty w tym zakre- 
sie, trzeba w nowej sytuacji 
pracować po nowemu i pamie- 
tać, że bez forsowania me- 
chanizacji niemożliwe jest u- 
rzeczywistnienie naszych wiel- 


kich zadań. 


Szkolenie kadr i zagadnienie 
mlodzieży 


Zapewnienie siły roboczej 
dla zakładów nie sprowadza, 
się tylko do zatrudnienia no- 
wych i siła rzeczy niewykwa-. 
Lfikowanvch robotników. 
Przemysł nasz rozwija się nie. 
tylko ilościowo, ale rozwija 
się i jakościowo. Powstają no- 
we gałezie produkcji, rozsze- 


rza się zakres produkcji 
szomplikowanych przyrzą- 
dów i urządzeń, wymagaja- 


cych wyjątkowych kwalifika- 


cji, dokładności i precyzji 
w pracy. Coraz więcej ma- 
my w naszej gospodarce 
nowej techniki, wymaga- 
jącej dokładnej i kwalifi- 
kowanej obsługi. Wszystko 


to wymaga nie zapewnienia w 
cgóle siły roboczej, a zapew- 
nienia siły roboczej kwalifi- 
kowanej, kulturalnej, moga- 
cej skutecznie posługiwać się 
nowa techniką i umiejacej 
brać od tej techniki wszystko, 
co ona dać może. Wiemy, że 
ġo gospodarki poza rolnic- 
twem w ciągu ostatnich lat 
napłynęły miliony ludzi, któ- 
rzy dotychczas nie pracowali 
i dotychczas kwalifikacji nie 
posiadali. Sprawa wyszkole- 
1a tych ludzi w tej sytuacji 
staje się sprawa decydujacą o 
możliwości dalszego rozwo- 
ju naszej gospodarki į prze- 
miysłu w szczególności. 

Tymczasem w bardzo jesz- 
eze poważnym zakresie meto- 
Gv szkolenia wewnatrz - za- 
kładowego mają u nas chara- 
kter chałupniczy, charakter. 
który w wielu wypadkach 
przypomina stare. kapitali- 
styczne porzadki, kiedy to lu- 
dzi nie szkolono i nie uczo- 
no. a trzymano latami na 
podrzędnych stanowiskach, 
chroniono przed nimi tajem- 
nice zawodu i wobec ned- 
miaru siły roboczej i cią- 
głego kryzysu produkcyjnego 
nie śpieszono się, bo nie by- 
ło się po co śpieszyć z nada- i 
tuem im odpowiednich kwali- 
fikacji i wysunięciem na kwa- 
lfikowaną pracę. 

Pewne poważniejsze zmiany 
na lepsze w tym zakresie za- 
chodza dopiero ostatnio. W 
roku 1952 w planie szkole- 
nia wewnatrz - zakładowego 
bez oderwania od pracy, me- 
tcdą szkolenia indywidualne- 
go i brygadowego przewi- 
dziano wyuczenie zawodu 
oraz podniesienie kwalifika- 
cji 344.600 robotników. Jest 
tn oczywiście wyraźnie za ma- 
ło, ale nie tylko o braki ilo- | 
ściowe chodzi, chodzi również 
o bardzo poważne braki jako- 
ściowe. Bardzo często szkole- 
nie wewnątrz - zakładowe 
odbywa sie bez programu 
względnie oparte jest na pro- 
wizorycznych programach. | 
Brak jest zasadniczego warun- 
ku dla prawidłowego przebie- 
gu szkolenia, a mianowicie 0- 
pracowania dla  poszczegól- 
nych gałęzi gospodarki taryfi- 
katorów kwalifikacyjnych, za- 


'wierających 


'nym związanych 


, wego 


charakterystyki 
poszczególnych zawodów i ka- 
tegorii w zawodzie, bez czega 
niemożliwe jest sprawdzenie 
naprawdę rzetelne, umiejęt- 
ności i kwalifikacji nabytych 


| przez szkolonego i odpowied- 


nie zaszeregowanie go. 
Zagadnienie szkolenia i 
podnoszenia kwalifikacji na- 
biera szczególnego znaczenia 
w stosunku do młodzieży. 
Coraz szerszym nurtem wbły- 
wa młodzież do gospodarki 
narodowej i do przemysłu. 
Już na początku 1951 r. w 
przemyśle na 1.000 zatrud- 
nionych przypadało 265 z 
młodzieży i rzecz jasna 
udział młodzieży z każdym 
tokiem będzie się  powięk- 
sząć. Nasze nowe zakłady 
przemysłowe posiadają zało- 
gi w większości młodzieżo- 
we, tak np. w Fabryce Sa- 
mochodów Osobowych na Że- 
raniu młodzież stanowi ok. *0 
procent załogi, w Fabryce 
Samochodów Cieżarowych w 
Lublinie 65 
w Piotrkowskim Kombinacie 
Bawełnianym młodzież sta- 
nowi ok. 55 proc. załogi, przy 
budowie Nowej Huty pracu- 
je młodzieży ok. 70 procent. 
Znaczna część tej młodzieży o- 
stąga dobre wyniki produk- 
cvjne. Wielu młodych robot- 
ników z honorem nosi 
no przodowników pracy. 
Wśród młodzieży z powodze- 
niem rozwijają się nowe me- 
tedv pracy, w przemyśle me- 


talowym młodzież zaczyna 
szeroko stosować metody 
Zandarowej. system  OSZCczę- 


dzania Korabielnikowej znaj- 
duje najgorętszych zwolenni- 
ków właśnie wśród młodzie- 
ży. Z szybkim wzrostem mło- 
dzieży pod względem produk- 
cyjnym i moralno-politycz- 
jest wiele 
naszych nadziei, ale trzeba 
ten wzrost ułatwiać i organi- 
zować. 

Oczywiście tylko cześć mło- 
dzieży przeszła przez szkoły 
zawodowe i nawet ta część nie 
zawsze posiada kwalifikacje 
ciostateczne do zawodu wyko- 
nywanego. Zagadnienia szko- 
lenia bez oderwania od pra- 
cy, wyuczenia zawodu i pod- 
niesienia kwalifikacji stają 
się więc w stosunku do mło- 
dzieży zagadnieniami szcze- 
gólnie palącymi i ważnymi. 
Trzeba, żebyśmy to wszyscy 
dokładnie zrozumieli, trzeba 
w nowej sytuacji pracować 
po nowemu. Trzeba pamiętać. 


że chodzi nam nie tvlko o si- | 


łę roboczą, lecz o siłę robo- 
czą wykwalifikowaną. Trzeba 
więc, aby zagadnienia maso- 
szkolenia, wyuczenia 
zawodu i podniesienia kwa- 


lifikacji, zarówno w stosunku. 
do starych robotników jak i. 


do nowych, zarówno w Sto- 
sunku do dorosłych jak i do 
młodzieży, stanęły 
gadnienia centralne. 


Place i zagadnienia bylowe 


W przemówieniu, na któ-! 
re się powołuję, towarzysz, 
Stelin mówił: 

„Zwerbowanie robotników 
nie oznacza jeszcze, że zro- 
bione zostało wszystko. Aby 
zapewnić naszym przedsię- 
biorstwom siłę roboczą, trze- 
ba koniecznie dopiać tego, 
aby związać robotników z 
fabryka i uczynić zespół ro- 
botników w  przedsiębior- 
stwie mniej więcej stałym... 
Czy można powiedzieć, że 
zespół robotników w przed- 
siębiorstwach jest u nas 
mniej więcej stały? Nie, ie- 
go, niestely, powiedzieć nie 
można. Przeciwnie, mamy 
wciąż jeszcze w przedsię- 
biorstwach tak zwaną 
płynność siły roboczej... 

Dawniej, w okresie odbu- 
dowy przemysłu, gdy nasze. 
urządzenia techniczne nie 
hyty skomplikowane, a roz- 
miary produkcji były nie - 
wielkie — można było ja- 
koś „tolerować“ tak zwaną 
płynność siły roboczej. Te- 


raz — co innego. Teraz sy- 


tuacja zmieniła się gruntow- 
nie...  „Tolerować' teraz 
płynność siły roboczej — 
znaczy to doprowadzić do 
rozkładu naszego przemy- 
słu, uniemożliwić wykona- 
nie planów produkcyjnych, 


podważyć możliwość polep- 
szenia jakości produkcji”. 
Czy te wskazania towarzy- 


|sza Stalina z roku 1931 są 
obecnej | 


aktualne dla naszej 
sytuacji? Oczywiście, że tak. 
Czy istnieje u nas duża płyn- 


ność siły roboczej, która sta- | 


la się plagą produkcji i de- 
zorganizuje nasze  przedsię- 
biorstwa? Oczywiście, że tak. 
Tak np. ruch robotników w 
roku 1951 w całym prawie 
przemyśle wskazywał na dużą 
płynność siły roboczej. W 
przemyśle węglowym procent 
zwoinionych w stosunku do 
zatrudnionych wyniósł 43,2 


"procent, w przemyśle budowy 


maszyn ciężkich 39.0 procent, 


iw przemyśle taboru kolejowe- 
go 32,2 procent, w przemyśle | 


kwasu siarkowego i nawozów 


fosforowych aż 66,1 procent. | 


Istnieje więc u nas i to w 
wysokim stopniu płynność si- 
ły roboczej i musimy ja jak 
najszybciej przezwyciężyć. 
Przy przezwyciężaniu płyn- 
ności.siły roboczej trzeba sto- 
sować wskazówki towarzysza 
Stalina. 

Towarzysz Stalin mówi: 

„W czym tkwi 
na płynności siły roboczej? 

W niewłaściwej organizacji 

płac, w niewłaściwym $y- 

stemie taryfowym, w „le- 


procent załogi, 


mia- 


jako za- | 


przyczy- | 


| wackiej* polityce  zrów- 
nywania płac. W szeregu 
naszych przedsiębiorstw 


stawki taryfowe są ustalo- 
ne w ten sposób, że prawie 
zanika różnica między pra- 
cą wykwalifikowana a pra- 
cą niewykwalifikowaną. 
między pracą ciężką a pra- 
cą lekką... Zrównanie płac 
prowadzi do tego, że ro- 
botnik wykwalifikowany 
zmuszony jest przechodzić 
z fabryki do fabryki, aby 
znależć wreszcie taką fa - 
brykę, gdzie umieją należy- 
cie ocenić pracę wykwalili- 
kowaną.. Aby usunąć to 
zło, trzeba stworzyć taki sy- 
stem taryf, który by uw- 
zględniał różnicę między 


pracą wykwalifikowaną ai 


pracą niewvkwalifikowanąa, 
między pracą ciężką a pra- 
cą lekką". 


Czy to zło, o którym mówi 
towarzysz Stalin, istnieje u 
nas? Teoretycznie, a raczej w 
słowach, wszyscy są u nas 
przeciwko tzw. urawniłowce, 
przeciwko niesłusznemu zró- 
'wnywaniu płac. Praktycznie 
i jednak na wielu jeszcze od- 
ciakach takie zrównywanie 
niestety istnieje! Jeżeli chodzi 
o tzw. rozpiętość w tabelach 
płac (tzn. o stosunek między 
kategorią najniższą a naj- 
wyższą) to w ciągu ostatnich 
lat zrobiliśmy pewne posts- 
py w kierunku likwidacji tzw, 
zrównywania. Tak np. w hut- 
nictwie rozpiętość w 1949 ro- 
ku wynosiła 1 do 2.20, a w 
1950 roku wynosi już i do 
2,93. W węglu w 1949 r. roz- 
piętość wynosiła 1 do 2,13, a 
w 1952 r. 1 do 3,06 — ale w 
szeregu gałęzi przemysłu roz- 
piętość pozostała na małym 
poziomie 1949 r. 
obserwujemy niesłuszne zró- 
wnanie płac w trzeciej i 


czwartej kategorii, a więc w ' 


kategorii odnoszącej się do 


płac robotników nowowstępu- ` 


jacych  (przyuczonych), w 
związku z czym robotnicy na 
początku otrzymują prawie 
równy co do wysokości zaro- 
: pracy, co powoduje odpływ 
robotników z przemysłów 
ciężkich warunkach pracy do 
przemysłów o lżejszych wa- 
runkach pracy. Pokutują u 
nas jeszcze przesądy, że słusz- 
na rozpiętość płac jest jako- 
by  „niedemokratyczna”, a 
| tzw. zrównywanie płac 


,tują u nas jeszcze drobnomie- 
szczańskie poglądy, że płaca 
powinna być zrównana nieza- 
| leżnie od tego, czy praca jest 
|eiężka czy lekka, niezależnie 
‚od tego, czy jest kwalifiko- 


|wana czy  niewykwalifiko- 
wana. 
| Są jeszcze u nas ludzie, 


którzy uważają, że można to- 
lerować stan, kiedy różnica 


i między płacą robotnika wy- 


kwalifikowanego i niewy- 
| kwalifikowanego jest niezna- 
czna albo stan, gdy płaca in- 


żyniera nie tylko nie jest po- | 


|ważnie wyższa od płacy ro- 
| botnika wykwalifikowanego. 
lale czasem jest nawet od 
niej niższa, Oczywiście, są to 
poglądy fałszywe, antyleni- 
nowskie, sprzeczne z zasadą 
określania płacy roboczej w 
ustroju socjalistycznym we- 
dług pracy. Musimy postawić 
przed sobą zadanie stopnio- 
wego, metodycznego rewido- 
wania systemu płac w kie- 
runku wyższego wynagradza- 
nia wysokich kwalifikacji i 
„ wysokiej wydajności wszędzie 
tam, gdzie jest on jeszcze na- 
cechowany „urawniłowką”, 
wszędzie tam, gdzie powoduje 
on płynność siły roboczej, 
prawdziwą plagę produkcji. 


W jakim kierunku powin - 
iny pójść te zmiany w naszym 
systemie płac? 


Mówi towarzysz 


Stalin: 


„W każdej gałęzi przemy- 
słu, w kazdym przedsiębior- 
stwie, w każdym oddziale 
fabrycznym istnieją przodu- 
jące grupy robotników 
mniej lub bardziej wykwa- 
lifikowanych, których prze- 
de wszystkim i nade wszy- 
stko trzeba ustabilizować 
w produkcji, jeżeli rzeczy- 
wiście chcemy zapewnić 
przedsiębiorstwu stały zes- 
pół robotników. Te przodu- 
jace grupy robotników two- 


o tym 


rzą podstawowe ogniwo 
|! produkcji”. 
Musimy więc tak przepro- | 


wadzać zmiany w płacach. 
aby przede wszystkim znieść 
szkodliwe zrównywanie tam, 


gdzie ono jeszcze istnieje w. 


stosunku do tych przodują - 
cych grup robotników decy- 
dujących dla produkcji każ- 
, dego zakładu. 


Rzecz jasna, że możemy 
pracę w kierunku likwidacji 
| szkodliwego zrównywania 
| płac przeprowadzać tylko sto- 
pniowo w miare doxładnego 


Poza tym | 


bek przy różnych warunkach, 


a: 


jest | 
| jakoby demokratyczne. Poku- | 


zbadania sytuacji w każdej 
| gałęzi produkcji, gruntowne- 
|£0 przestudiowania zagadnie- 
¡nla i powstawania możliwoś- 
ci finansowych. Poważne kro- 
ki w tym kierunku zrobiliśmy 
już w 1952 r., dalsze będą 
przez nas robione w r. 1953. 
Ale pracę tę musimy przepro- 
 waądzać ciągle, nieustepliwie i 
metodycznie, pamiętając o 
tym, że w nowej sytuacji nie 
można pracować po staremu, 
że w nowej sytuacji nie moż- 
na „tolerować“ płynności si- 
ły roboczej i zwlekać z likwi- 
dacją drobnomieszczańskiego 
„zrównywania* tam gdzie o- 
no jeszcze istnieje. 

Dla ustabilizowania robot- 


ników w przedsiębiorstwie 
potrzebna jest także, stała 
troska o dalsze polepszanie 


'zaopatrzenia, warunków mie- 
iszkaniowych i ogólnych wa- 
i runków bytu robotników. 


Towarzysz Stalin mówił o 
„tej sprawie w roku 1931 w 
następujący sposób: 

„Nie można zaprzeczyć, 


że w dziedzinie budowni- 
ctwa mieszkaniowego i za- 
opatrzenia robotników zro- 
biono w ciągu ostatnich lat 
niemało. Ale to, co zrobiono, 
jest absolutnie niewystar - 
czające, aby zaspokoić szy- 
bko rosnące potrzeby ro- 
botników. Nie można po- 
woływać się na to, że daw- 
niej mieszkań było mniej 
niż teraz i że wobec tego 
można zadowolić się osiąg- 
niętymi wynikami. Nie mo- 
Żna również powoływać się 
na to, że dawniej zaopa- 
trzenie robotników było bez 
porównania gorsze niż te- 
raz i że można wobec tego 
zadowolić się istniejącym 
stanem rzeczy. Jedynie lu- 
| dzie zgnili i na wskroś prze- 
niknięci stęchlizną mogą się 
pocieszać powoływaniem się 
na przeszłość. Trzeba brać 
za punkt wyjścia nie prze- 
Szłość, lecz wzrastające po- 
trzeby robotników w teraź- 
niejszości, Trzeba zrozu- 
mieć, że warunki życiowe 
robotników zmieniły się u 
nas gruntownie. Obecnie ro- 
botnik — to nie to, co daw- 
niej. Rohotnik dzisiejszy, 
nasz robotnik radziecki chce 


żyć mając  zaspokojone 
Wszystkie swoje potrzeby 
| materialne i kulturalne... 


Ma on do tego prawo i my 
jesteśmy obowiązani za- 
pewnić mu ie warunki“, 


| Te słowa towarzysza Stali- 
na można w całej pełni od- 
jnieść do naszej obecnej sy- 
| tuacji. Zrobiliśmy bardzo 
wiele w dziedzinie poprawie- 
nia warunków życia rebotni- 
|xów, ale musimy sobie powie- 
| dzieć, że klasa robotnicza o- 
czekuje od nas stałej i nie- 
przerwanej troski o jej wa- 
runki materialne i kulturalne, 
naszym zaś obowiązkiem jest 
czynić wszystko, aby nie za- 


wieść jej oczekiwań, jej uf- 


ności. 

Bardzo wielu działaczy go- 
spodarczych, partyjnych i 
'związkowych ma często skłon- 
ność sprowadzać to zagadnie- 
inie do tzw. trudności obiek- 
tywnych, pomijając zupełnie 
fakt, że nawet przy rzeczywi- 
stych trudnościach, wynika- 
.jacyvch z konieczności mobili- 
zacji olbrzymich środków na 
nasze potrzeby ogólno - pań- 
,stwowe, nie wolno nam zapo- 
|minać o obowiązkach stałej 


troski o polepszanie warun- ; 


ków życiowych mas pracują- 
'cych. Przy wytrwałych sta - 
'raniach : nieustannej trosce o 
te sprawy położenie material- 
ine klasy robotniczej mimo 
trudności może i powinno się 
polepszać. 

Weźmy dla przykładu spra- 
wę mieszkań. Budujemy ich, 
jak wiadomo, bardzo wiele. 
Ale czy te mieszkania są do- 
brze i właściwie rozdzielane 
| wykorzystywane, czy oto- 
czone są należytą troską o 


czystość w dzielnicach, osie- ` 


dlach i hotelach robotniczych. 
czy zapewnione mają wszy- 
stkie niezbędne warunki kul- 
turalneso,  higienicznego i 
zdrowotnego w nich życia, 
czy istnieje właściwa opieka 
nad dzieckiem. odpowiednie 
urządzenia socjalne itp. Bar- 
dzo często, niestety, nie. 
Poza tym w wiclu miesz- 
kaniach służbowych, starych 
i nowych, zamieszkują ludzie 
nie mający nic wspólnego z 
| produkcją. Jasnym jest, że z 
tym stanem rzeczy trzeba 
skończyć i ustalić twardą za- 
sadę, że mieszkania służbowe 
są ważnym czynnikiem stabi- 
lizacji załogi i są dla niej i 
tylko dla niej przeznaczone. 
Weźmy hotele robotnicze i 
Domy Młodego Robotnika. 
Faństwo przeznacza wielkie 
sumy na ich zbudowanie i u- 
rządzenie. W końcu 1951 r. 
(było już w tych instytucjac! 
ponad 169.000 miejsc. Ale 
jakże często, mimo pewnej 
! poprawy, którą ostatnio o- 


siągnięto, wciąż jeszcze nie- | 
I 


stety, panuje w hotelach ro- 
botniczych brud, nieład, nie- 
chlujstwo. Weźmy sprawę 
zaopatrzenia robotniczego, 
szczególnie ważną w obecnym 
okresie zaistniałych trudnoś- 
ci. Państwo dało do ręki dzia- 
łaczom gospodarczym poważź- 
ny instrument w postaci Od- 
działów Zaopatrzenia Robot- 
niczego. Jednakże te oddzia- 
ły powstają bardzo wolno, a 
jeżeli powstają, to rozwijają 
się jednostronnie, nie two- 
rzy się odpowiedniej bazy ho- 
dowlanej i warzywniczej, nie 
rozwija się sieci punktów u- 
sługowych, napraw obuwia, 


odzieży itd. Z czego wynikaja | 


te wszystkie ujemne fakty? 
Z braku nieustannej troski o 


robotnika, z bezdusznego sto- 
sunku do ludzi, z na wskroś 
zgniłego przekonania, że spra- 
wy te nie tyczą administracji 
gospodarczej, że wystarczy 
dbać o maszyny, a można nie 
dbać o ludzi. 
Trzeba ostro 
zmienić jak 
stosunek, trzeba 
warunki życia robotników i 
przejawiać o to stałą troskę, 
nie szczędzić w tym kierunku 
starań i wysiłków — takie 
jest zadanie. Istnieją ku temu 
wszystkie warunki jeżeli nasi 
działacze partyjni, związkowi 
i gospodarczy, jeżeli terenowe 
Rady Narodowe wezmą się 
do tej sbrawy z pełną ener - 
gą, rozumiejąc, że taki jest 
ikategoryczny nakaz partii. 


zwalczać i 


O właściwe wykorzystanie 
mocy produkcyjnych 


Jedną z poważnych prze- 
szkód na drodze rozwoju na- 
szego przemysłu jest niewła- 
ściwe i niepełne wykorzy- 
stanie istniejących mocy 
produkcyjnych. Rzecz jasna, 
że po to, aby osiągnąć zada- 
nia planu 6-letniego musi- 
my wybudować i wybuduje- 
my wiele nowych potężnych 
zakładów przemysłowych, ale 
nie znaczy to bynajmniej, że 
istniejące w naszym przemy- 
śle moce produkcyjne nie 


powinny być jak najpełniej i: 


jak najracjonalniej wykorzy- 


stane. Tymczasem wielu na- | 


szych działaczy gospodar- 
ezych nie dba o właściwe 
wykorzystanie ` istniejących 
mocy produkcyjnych, nie dą- 
ży do podniesienia ich spraw- 
ności, nie przeprowadza nie- 
I zbednych rekonstrukcji i 
modernizacji, dopuszcza do 
tego, by wiele urządzeń i 
„agregatów stawało się nie- 
zdatnymi, nie podnosi po- 
ziomu technicznego przy eks- 
ploatacji istniejących mocy. 
Można na to przytoczyć wie- 
le przykładów. 

Jak wiadomo, nasz prze- 
mysł hutniczy nie w pełni 
wykonał plan w roku 1951 i 
nie wykonał również planu 
'w pierwszym kwartale bieżą- 
cego roku. W czym leży przy- 
czyna tego zjawiska? Leży 
ona w niewykorzystaniu ist- 
niejącej zdolności produkcyj- 
nej naszego przemysłu. Na- 
sze hutnictwo w porównaniu 
z hutnictwem ZSRR otrzymu- 
je zaledwie 60 procent su- 
rówki z tej samej objętości 
wielkich pieców i znacznie 
i mniej niż w ZSRR stali z tej 
samej powierzchni trzonów 
pieców martenowskich. Rzecz 
jasna. że hutnictwo w ZSRR 
jest hutnictwem bez porów- 
nania bardziej nowoczesnym 
niż nasze hutnictwo, ale jest 
rzeczą stwierdzoną, że wska- 
,żniki naszych agregatów sa 
znacznie gorsze również od 
wskaźników uzyskiwanych 
na podobnych pod względem 
budowy i wyposażenia sta- 
rych jednostkach w ZSRR 

W naszym przemyśle ma- 
iszynowym również mamy do 
|czynienia z wieloma faktami, 
świadczącymi o niskim wy- 
korzystaniu istniejacych ob- 
,rabiarek. Z wielu zakładów 
przemysłu budowy maszyn 
odzywają się głośne wołania 
o powiększenie przydziałów 
obrabiarek, tymczasem ist- 
niejący park maszynowy jest 
słabo wykorzystany, o czym 


| (5 . . 
ł Zagadnienia 
| 


Na obecnym etapie rozwoju 
naszego przemysłu i całości 
naszej gospodarki narodowej 
jednym z najważniejszych za- 
gadnień, które domagają sie 
nowego ukształtowania i roz- 
wiązania, stają się zagadnie- 
nia zaopatrzenia w przemy- 
śle. Jest to zupełnie zrozu- 
 miałe w sytuacji, w której 
znajduje się nasz kraj. Jak 
wiadomo nie 
albo nie produkujemy 
'cze w dostatecznej ilości sze- 
jregu surowców jak np. me- 


bosiadamy własnej bazy su- 
,rowcowej dla naszego prze- 
'mysłu bawełnianego i wel- 
nianego. Produkcja krajowa 
nie w pełni pokrywa nasze 
zapotrzebowanie na 
„Rozwój przemysłu budowy 
„maszyn i przemysłów precy- 
izyjnych wymaga 
|rych produkcja u nas jest 
| jeszcze 
pod względem ilości, jak i 
pod wzgledem różnorodności 
asortymentu. Rozwój prze- 
mysłu wymaga wielkiej ilo- 
ści maszyn i urządzeń, któ- 


nie zawsze dostateczne. Roz- 
wój budownictwa na olbrzy- 
'mią i nieznaną dotąd skalę 
|wymaga wielkiej ilości ce- 
jgły, cementu, konstrukcji 
metalowych, kabli, maszyn, 
| rozjazdów itd. 

| Jakie wnioski nasuwa ta 
|sytuacja? Nasuwa ona wnio- 
sek, że zagadnienie zaopatrze- 
|nia stało się u nas central- 
"nym zagadnieniem, od wła- 


produkujemy, 
jesz- | 


tale kolorowe, kauczuk. Nie | 


skórę. | 
wielkiej ` 
(ilości stali szlachetnych. któ- | 


ograniczona zarówno | 


rych produkcja i import sa! 


świadczy niski współczyn- 
nik zmianowości w przemy- 
śle budowy maszyn, Wspói- 
czynnik ten wynosił w pierw- 
'szym kwartale br. średnio 


zaledwie 1.24. Z powodu ma-. 


łego współczynnika zmiano- 
wości i niedostatecznej obsa- 
dy mają miejsce tak karygod- 
ne fakty, jak postoje mło- 
tów na hucie „Baildon“ i hu- 
cie „Batory“ przy  jedno- 


czesnym istniejącym w kraju. 


znacznym  deficycie  odku- 
wek. 

W naszym przemyśle ba- 
wełnianym, jak to zostało 
udowodnione na podstawie 
wszechstronnej i autorytatyw- 


nej ekspertyzy, można przez | 


| rekonstrukcię posiadanego 
| parku maszynowego bez no- 
|wych inwestycji powiększyć 
zdolność produkcyjną o oko- 
lo 25 procent. 

Ze stanem rzeczy, gdy 
jistniejące moce produkcyjne 


'są nie wykorzystywane na- 
„leży skończyć. Należy posta- . 


'wić sobie za zadanie najpeł- 
"niejsze możliwe wykorzysta- 
[nie istniejącej mocy pro- 


,dukcyjnej. W tym celu na-; 


„leży szczegółowo i do końca 
i opracować wszędzie tam, 
gdzie to nie jest zrobione, 


i technologię produkcyjną i ry- ; 


gorystycznie jej przestrzegać. 
Należy na właściwym pozio- 
|mie postawić gospodarkę re- 
,montową i uważać za niedo- 
'puszczalne nieusprawiedli- 
wione wypadanie z procesu 
| produkcyjnego poszczegól- 
„nych agregatów maszyn i 
(urządzeń. Należy stale i sy- 
,stematycznie modernizować 
ʻi rekonstruować istniejące 
urządzenia. Należy stale wal- 
: czyć o podniesienie współ- 
' czynnika zmianowości, zwła- 
szcza tam, gdzie istnieje sy- 
|tuacja deficytów w gospodar- 
ice narodowej. Należy prze- 
strzegać, aby drugie i trzecie 
zmiany były właściwie obsa- 
dzone pod względem kierow- 
nictwa i personelu inżynie- 
ryjno - technicznego tak, aby 
i produkcja na tych zmianach 
(nie była, jak to często ma 
|miejsce, znacznie niższa od 
| produkcji na pierwszej zmia- 
nie. Jeżeli będziemy meto- 
dycznie wypełniać te zadania, 
to niewątpliwie znacznie pod- 
 niesiemy stopień wykorzysta- 
nia 
dukeyjnych, co razem z pro- 
dukcją nowych potężnych za- 
kladów przemysłowych za- 
i pewni nam wypełnienie wiel- 
i kich zadań planu 6-letniego. 


zaopatrzenia 


w przemyśle 


lściwego rozwiązania którego 
zależy w niemałym stopniu 


dalszy nasz rozwój. Tymcza-, 


sem zaopatrzenie i gospodar- 
ika materiałowa postawione 
'są u nas dotychczas na ni- 
|skim, chałupniczym poziomie 
jr szereg spraw rozwiązywa- 


'nych jest bez generalnej pers- | 
'pektywy, od wypadku do wy- | 


padku, metodą tak zwanego 
łatania dziur, która w re- 
zultacie prowadzi do tego, że 
załatana w jednym 


dziura 


'miejscu wyłazi w całej oka- ` 
Jest fak- 


załości w drugim. 
tem, że w bieżacym roku ma- 
'my szereg niepomyślnych ob- 
iawów w zakresie zaopatrze- 
nia. Mamy fakty nadmierne- 
go rozchodowania materia- 
łów i surowców, jak np. nad- 
"mierny i nieusprawiedliwio- 
iny rozchód węgła w całym 
przemyśle, koksu w hutnie- 
twie itd. Mamy fakty posto- 
jów na budowach, niewyko- 
rzystania mocy  produkcyj- 
nej i nierytmicznej pracy 
zakładów z powodu braku 
zaopatrzenia. Jest np. rzeczą 
niewątpliwą, że nasz prze- 
mysł samochodowy już w 
tym roku mógłby dać znacz- 
nie więcej maszyn, gdyby 
dysponował należycie posta- 
wionym zaopatrzeniem. 

Dla gruntowniejszego niż 
dotąd zorganizowania spra- 
wy zaopatrzenia w materiały 
powołany został uchwałą 
Rzadu Centralny Urząd Go- 
spodarki Materiałowej. Urząd 
ten przy właściwej pracy i 
Gbsadzie winien stać się kie- 
rowniczym ogniwem pionu 


najrychlej ten. 
poprawić | 


istniejących mocy pro-| 


l zaopatrzenia całej naszej go- 
spodarki. Chodzi o pracę nie 
dorywczą, nie przypadkowa, 
a o działalność z wiekszą 
perspektywa i z pelnym 
uwzglednieniem trudności o- 
becnego okresu. Musimy tak 
postawić sprawę  zaopatrze- 
nia, aby jak najszybciej zo- 
stały opracowane tam, gdzie 


one jeszcze nie istnieją, o- 
jszczędne i racjonalne nor- 
my zużycia, aby rozwinąć 


inicjatywę zamiany materia- 
łów deficytowych materiała- 
mi istniejacymi w dostatecz- 
nej ilości, aby przeprowadzać 
nieustanną kontrole zużycia 
materiałów i 
się zapasów, aby nie dopusz- 
czać do faktów postojów z 


powodu braku zapasów, za- 
 pewniających ciągłość . pro- 
„dukcji i z drugiej strony 


W nowej sytuacji po no- 
wemu również stają zagad- 
nienia kierownictwa przemy- 
słem. Był czas, kiedy nasze 
kadry inżynieryjno - techni- 
czne składały się niemal wy- 
łącznie z tzw. starej inteli- 
gencji technicznej, z której 
wielu nieufnie odnosiło sie 
do nowej rzeczywistości, wie- 
łu nie rozumiało nowych za- 
gadnień i problemów, a pew- 
na część szkodziła rozwojowi 
i naszej gospodarki, Teraz 
„sprawa coraz wyraźniej za- 
czyna się zmieniać. Zadanie 
postawione na Kongresie 
Zjednoczeniowym naszej Par- 
tii, aby klasa robotnicza zgo- 
dnie ze wskazaniami towa- 
rzysza Stalina stworzyła swo- 
ja własną inteligencję pro- 
dukcyjno - techniczną, wy- 
chowaną na jej najlepszych 
tradycjach i oddaną bezgra- 
nicznie sprawie budownictwa 
„socjalistycznego w coraz 
wiekszym stopniu zaczyna 
być realizowane. Dzięki wy- 
siłkowi Państwa Ludowego 
możność otrzymania wy- 
kształcenia technicznego zo- 
štała szeroko otwarta dla lu- 
dzi z klasy robotniczej, pra- 
cującego chłopstwa i inteli- 
gencji pracującej. Dziesiątki 
|tysiecy inżynierów i techni- 
jków wychowanych w na- 
'szych uczelniach zasiliło już 
jtasze zakłady. W bieżącym 
| tylko roku.na podstawie usta- 


wy o planowym rozdziale 
absolwentów sam przemysł 
otrzymuje blisko 20.000 no- 
|wych inżynierów i techni- 
ków, nie licząc tych, którzy 
| zostali skierowani do pra- 
cy w pierwszym kwartale 


1952 roku, a byli objęci pla- 
nem rozdziału 1951 r. 

Jest to niewątpliwie bardzo 
poważny zastrzyk nowych sił, 
który przy właściwym wy- 
| korzystaniu może dać bardzo 
poważne wyniki w pracy 
przemysłu. W tym celu nale- 
ży roztoczyć opiekę nad wy- 
korzystaniem nowych kadr 
inżynieryjno - technicznych, 
ułatwić i zorganizować 
iim zdobycie doświadczenia, 
wszechstronnie przyśpieszyć 
jich proces dojrzewania jako 
techników, kierowników i 
organizatorów, Z drugiej stro- 
ny jest rzeczą niewątpliwą, 
iże w ciągu ubiegłego okresu 


'na naszych zakładach prze- 


(wała się w walce o plan no- 
iwa kadra, rekrutująca się z 
|wykwalifikowanych robotni- 
(ków, przodowników, racjona- 
lizatorów. 

Wielu z tych ludzi zdobyło 
nie tylko praktyczne doświad- 
| czenie, ale į teoretyczne wy- 
kształcenie. Wreszcie jest nie- 

wątpliwym faktem, że wśród 
starej inteligencji technicznej 
rozwija się nadal i pogłębia 
'szereg pozytywnych proce- 
| sów. Przeważająca większość 
tej inteligencji, która od po- 
czątku zachowywała się lojal- 
nie w stosunku do państwa 
ludowego, ale nie rozumiała 
jeszcze częstokroć nowej rze- 
|czywistości, nowych proble- 
i mów, nowych zadań, nowych 
| metod pracy — teraz osiągnę- 
ła na tym polu wielkie postę- 
py i sprzęgła się w większym 
stopniu i bardziej świadomie 
/ niż dotychczas z władzą ludo- 
wą i socjalistycznym przemy- 
Slem. W ciągu ubiegłego ù- 
kresu nastąpił pewien odsiew, 
pewien jakby naturalny do- 
(bór wśród całej inteligencji 
technicznej. Wielu szkodni- 
„ków zostało  wyeliminowa- 
„nych, wielu nie nadających 
¡sie do nowych warunków od- 
padło po drodze. Trzeba, rzecz 
| jasna, zachowywać 
jw stosunku do maskujących 
się wrogich elementów, które 
znajdują się jeszcze tu i ów- 
dzie wśród starej inteligencji 
technicznej, ale jest rzeczą 
niewątpliwą, że jest ona bli- 
zej nas, niż była do niedaw- 
na i że znamy ją i ona zna nas 
lepiej, niż do niedawna. Cho- 
|dzi o to, aby dla całej naszej 
| inteligencji stworzyć warunki 
i klimat sprzyjający najbar- 


(dziej wydajnej i twórczej 
pracy. 
Jakie wnioski wysuwają 


się z tych nowych zjawisk? 
Skoro nasze zakłady zostały 


kształtowania 


|mysłowych wyrosła i zaharto- ; 


czujność | 


wsią 
|zwalczać wszelkie nadmierne 
zapasy, niepotrzebne dla za- 
pewnienia ciągłości pracy 
danego zakładu, a pozbawia- 
jące inne zakłady  niezbed- 
nych im materiałów. Chodzi 
lo stworzenie realistycznego, 
|uwzględniajacego wszystkie 
trudności i braki planu zao- 
| patrzenia i o elastyczne, w 
| najlepszym tego słowa zna- 
czeniu operatywne wykony- 


wanie i kontrolowanie tego 
planu. 
Jeżeli nasza spartia f 


wszystkie nasze organizacje 
państwowe skoncentrują na 
zagadnieniu zaopatrzenia ma- 
'terialowego swoją uwagę i 
: wysiłki, to potrafimy usunąć 
|iedną z poważnych przesz= 
,kód na drodze naszego roze 
i woju. 


O zagadnieniach kierownictwa 
przemysiem 


zasilone dziesiątkami tysięcy 
inżynierów i techników wy- 
,chowanych już w naszych u- 
czelniach, skoro z dołu wyro- 
„słą z klasy robotniczej nowa 
(kadra organizatorów i działa- 
'czy gospodarczych, skoro sta- 
ira inteligencja techniczna 
Đardziej niż dotąd sprzęgła sie 
'z państwem ludowym i bar- 
dziej niż dotąd rozumie obec- 
ne zadania, znaczy to, że ma- 
my wszystkie dane do popra- 
wienia sytuacji kadrowej w 
naszym przemyśle, do polep- 
szenia kierownictwa przemy- 
istem. W tym celu potrzebna 
|jest tylko wielka i stała praca, 
i potrzebna jest praca nad poli= 
lycznym podniesieniem starej 
„l nowej kadry i nad ciągłym 
lej fachowym doskonaleniem. 
i Potrzebna jest nade wszystko 
iznajomość ludzi tak, by móc 
z najmniejszą ilością błędów 
stawiać ich na właściwym 
stanowisku. 

Czy ta praca jest prowa- 
i dzona w dostatecznej mierze? 
Rzecz jasna, że nie. I właśnie 
w związku z tym szereg kie- 
rowników gospodarczych i 
, partyjnych ciągle utyskuje na 
‘brak kadr i zwala na ten bar- 
„dzo przesadzony brak niewy- 
konanie zadań produkcyjnych 
i podczas gdy wokół nich znaj- 
‘duje się olbrzymie bogactwo 
(cennych ludzi, którzy przy 
właściwej opiece i właściwej 
pracy kadrowej mogą być 
bardzo prędko sformowani w 
kadre kierowniczą, odpowia- 
dającą potrzebom obecnego o- 
kresu. Trzeba więc, aby nasi 
kierownicy gospodarczy i 
partyjni skończyli z ciągłymi 
i bezpłodnymi lamentami na 
temat braku kadr, nauczyli 
się rozpoznawać i zużyltkowy- 
wać te wielkie bogactwa ludz- 
kie, którymi rozporządzają, 
śmielej stawiać ludzi na sta- 
'nowiska, śmielej dawać im 
|możność wykazania swoich 
(zdolności, stale stwarzać dla 
nich możliwości podniesienia 
ich wiedzy fachowej i ich 
poziomu politycznego. Wtedy 
[znacznie szybciej pójdziemy 
naprzód, wtedy wyciągniemy 
właściwe wnioski z nowej 
sytuacji į szybciej į skutecz- 
|niej usprawnimy i wzmocni- 
„my kierownictwo przemysłem 
socjalistycznym. 


«| 
va 


Takie są towarzysze, naje 
ważniejsze trudności na na- 
szej drodze w dziedzinie 
przemysłu i metody ich prze- 
zwyciężania. Musimy: 

( zabezpieczyć w 

zorganizowany 
w siłę roboczą, 

cy forsować wszechstronną 
~= mechanizację, 

3 rozwinąć wielką pracę 
~ nad podniesieniem kwali- 
 fikacji naszych robotników ł 
„W szczególności młodzieży, 
| 4 stopniowo, ale nieustęp- 
| liwie usuwać źródło płyn- 
| ności siły roboczej przez lik- 
,widację drobnomieszczańskie- 
go zrównywania płac, przez 
wzmocnienie troski o warunki 
bytowe robotników, 

z postawić i rozwiązać za- 

7 gadnienie pełnego wyko- 
rzystania mocy produkcyj- 
nych, 

6 postawić zaopatrzenie w 

materiały i surowce na 
właściwym poziomie, na po- 
ziomie planu, zbudowanego 
|z perspektywą i elastycznością 
i zlikwidować  chałupnicze 
|metody i przypadkowość w 
|tej dziedzinie, 

m w pełni zdać sobie spra- 

© wę, że sytuacją kadrowa 
w przemyśle zmieniła się i 
stale zmienia na lepsze, skoń- 
czyć z bezpłodnym biadole- 
niem na temat braku kadr i 
„szybciej uzupełniać i formo- 
wać trzon kierowniczy w na- 
szych zakładach, odpowiada= 


sposób 
zakłady 


; 


jący trudnym zadaniom o- 
, becnego okresu. 

| Jeżeli te zadania zostaną 
‘przez naszą Partię z całą 


energią wykonane, to usunie- 
'my wiele przeszkód, które 
dotąd spotykaliśmy na na- 
szej drodze i zapewnimy re- 
jalizację wielkich zadań pla- 
nu 6-letniego. 


(Dokończenie referatu tow. 
eruta podamy w następszym 
umerze), 
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